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Nadeszła p r o .
, Lwów, 23. marca. 

Wczoraj donieśliśmy o /.lik w-id r>- 
vanśu wiedeńskiej centrali politycz­
nej Potruszewycza, chrzczącej sio 
szuururą nazwą „rządu zachodniej 
Ukrainy". Pokutująca fikcja musiała 
się rozpłynąć pod działaniem żelaz­
nych praw życia. Samozwańczemu 
,,dyktatorowi" towarzyszą na nową^ ł» .-*  -

Cena pojedynczą:;0 
egzemplarza

5 0 0  M p .
Ketfaktor f aczelny: JERZY KOKARSKŁ

Adres F.edakcji: Lwów, ul. Chorąźczyzny 31 (Tel. 178)

drogę

Hosja sowiecka nie pozostanie obojętna
wobec uznania spasie  PofsSsś \rm m ocarstw o.

Urzędowe „Izwiesija" widzą w tein naiuszenie prawa o sam o­
stanowieniu narodów.

osławionego W ywoła cienie- -«» .1 iwhvj,V £,y WWłdL
dziesiątek tysięcy pognanych r.a >;a- 
*̂ a tę własnych rodaków, oiparzeii- 
• rozlanej krwi bratniej, głębokie 
Uczucie rozczarowania własnych 
'towarzyszy, przykre widziadło po­
wstrzymanego w swym  kulturalno- 
Sospodarczym rozwoju ludu rus­
kiego.

Los tragiczny, lecz zasłużony. 
Klątwa dziejowa „rewolucji nega­
tywnych , jak charakteryzuje na ła- 
rriac*1 W istnyka" ..tradycje ic- 
wołucji ukraińskich" p. Kreweckyi, 
zemściła się również na zbrojnym 
'tch u  Ukraińców galicyjskich. Kr w a 
w iono zastępy ludu ukraińskiego dla 
ItasJa „Zach. Ukrainy", co w7 prak­
tyce okazało się buntem przeciwko 
»Panom", rebelią pławiąca się w o- 
hydinych okrucieństwach, wreszcie 
zaprzedaniem sie rozbitków na służ­
bę Moskwy, dzierżącej w łaściwy 
rdzeń ziem ruskich, obszary „Ukrai­
ny". Ani cienia pozytywnej myśli 
Politycznej nie sposób doszukać cię 
w decyzji, która kazała prow ody­
rom ukraińskim „sądzić się z La­
chami krwią i żelazem". Zamiast 
idei politycznej. motorem działania 
stała się prymitywna, nienawiść, 
przesłaniająca zwrok na istotny 
stan splotu spraw7 europejskich, za­
mącająca możność jasnego patrzenia 
i przew7idyw7ania.

Sprawę rozsądziła nieuchronna 
logika wypadków. Wiedeński „rząd" 
Petnuszewycza nie istnieje, a w k ra­
jo Petmiszewyczowcy... robią ra­
chunek sumienia. Na lamach „H. 
Wisfcnyka" padło nareszcie ledwie 
wyksztuszone słowo: „pomyliliśmy 
się!" A tuż potem zaw ołanie: „Zba­
wienie leży w.7 nas samych., w  pra­
cy na narodlorwej niwie..."

Istotnie „zibawienie" — chociaż 
nie to, jakie w  skrytości ducha i a- 
dal pielęgnują Petrusze wyczo wcy — 
leży w  pracy pozytywnej.

Bankruci wszakże Petruszcw y- 
czowscy w ywołują z kolei nowe 
hasło, z którem im zgolą nie do 
tw arzy. Zbyt widoczny jeszcze jest 
między wierszami w yw odów  ..li. 
W istnyka" jad nienawiści nie dosyć 
zręcznie scho wany sztylet z dra-* 
klocki, wsunięty w zanadrze. Uj- 
rżęlibyśmy go naw et wtedy, gdyby 
«am m e bhtzganó w tw arz takich 
'"‘kreśleń, że decyzja Rady Anthasa- 
r®*^w jest „papierowym dokcinten-

» . teorety.-ruem

(Telefonem od n ą ^ e g o  korespondenta).

Warszawa. (M.) Moskiewskie 
„Izwlestja" omawiając postanowie­
nie Rady Ambasadorów o uznaniu 
wschodnich granic Polski, zaznacza­
ją, żc decyzja Rady Ambasadorów 
stanowi ponowne naruszenie prawa 
samostanowienia narodów7. Państw a 
.sprzymierzone, zdaniem organiu so­
wieckiego. zaznaczyły rzekomo w 
ton sposćft. że nie widzą żadnej róż. 
uicy między Rosją a Rosji* sowie­
cką, a terisamem całą swoją do­
tychczasowa nienawiść rozciągnęły 
na całą Rosję.

Rząd sowietów — piszą dalej 
„.Izwiestja" w  artykule n ab w d o ^- 
fi Hej i.wsprow3aym me niwie po-
.ostać obojętny wobec tego naru­
szenia praw o samostanowieniu, w i­
dzą1 w tem bowiem zachwianie rów ­

nowagi pokojowej, Rosja, jak daw­
nie? i teraz dąży zawsze do utrwa­
lenia pokoju z Francją i Poiską,
stoi jednak na stanowisku, że roz­
strzygnięcie spraw y wschodnich 
gramie Polski przez państwa sprzy- 
'mierzone bez zapytania się o to 
sowietów, powzięte było na fałszy­
wej drodze, na której nigdy nie o- 
siągtnie się porozumienia z Rosją.

Berlin. (PAT.) Z Moskwy dnnn- 
azą, że Rakowski] na knnfereucij 
komunistów okręgi charkowskiego 
oświadczył, t e  „rząd ukraiński pro­
testuje z  całą stanowczością prze. 
ciwko aneksji Galicji wschodniej 
przez Polskę". Stwińrclka on, że od­
danie
whrew

tego
woli

kraju Po!?,-,
a  ie^isvosci

e nastąpi! 
ludności.

raa;

ciem" i gdyby nie wyryw ano się 
z zapowiedzią, że „traktaty są po 
to, by je zwalić".

Nie dla polemiki przypominamy 
te .,motta‘Vchodzi nam raczej o pe­
wne stwierdzenia, o wskazania na 
porę. która nadchodzi. Istotnie. Jud 
ruski przystąpi do pracy, do .odbu­
dowy tego, co zniszczyły obłędne. 
Krwawe ręce niesumiennych prowo­
dyrów, do rozszerz.enia swych war- 
tości kulturalno-gospodarczyeh i na­
rodowych. Ale programowi temu 
przewodzić mogą tylko „ludzie no­
wi". ludzie niesplamieni krwią brato­
bójczą, nie niedawni inspiratorzy 
mordów i podpalam Przyjść muszą 
szeregi nowe, z ducha ś. p. Sydora 
Twerdochliba, W asyla Pihulaka. z 
ducha ś. p. Bachmatiuka zrodzone. 
Tylko takie szeregi zdolne będą do 
podjęcia i realizacji hasła pozytyw­
nej pracy wśród ludu ruskiego. A ta 
jedynie w zgodzie z Polską, w opar­
ciu o m ajestat Rzeczypospolitej jest 
możliwa. Tylko zaślepienie i niena­
wiść głosić może, że taka zgoda 
równoznaczna jest z zaparciem się 
swej narodowości, dąży do jej osła­
bienia lub zatraty.

W ładztwo Rzeczypospolitej na 
ziemiach b. Rusi Czerwonej, to me 
zguba, ale ostoja ludu ruskiego i je­
go samowuedzy. Okoliczność, że na­
turalna ewolucja może doprowadzić 
do wzmożenia się żywiołu polskiego 
w tym kraju, w  niczetn nie atakuje 
możności rozwojowej ludu ruskiego.

Im prędzej to przekonanie ugrun­
tuje się w szerokich masach ludu 
ruskiego, a zwłaszcza w śród jego 
powołanych przywódców. tem ry ­
chlej uwidocznią się zbawienne skut­
ki zarysowanego programu.

Dalsze grasowanie prowodyrów 
autoramentu „nieprzejednanego" tia 
niwie ruskiej może tj Iko odwlec lub 
nawet całkowicie uniemożliwię‘po­
zy skanie przez lud ruski warunków, 
potrzebnych do pełnego rozwoju.

Państw owy program Rzeczypo­
spolitej w stosunku dn ludu ruskie­
go. wr stosunku do całego krain bę­
dzie wynikał z dobrowolnie powzię­
tych szerokich postanowień konsty­
tucyjnych i samorządowych. T ak­
tyka ^pozycyjna iub „rew7olucyjna“. 
o ileby miała być zastosow ana ze 
strony Rctruszewyczowców’, spowo­
dować może skutki li tjlk o  negatyw ­
ne. w7 treści sw7ej dla ludu ruskiego i 
jego rozwoju najbardziej fatalne.

Nadeszła pora rozważenia sprawy 
współżycia polsko-ruskiego w7 na­
szym kraju. Trudności w realizacji tej 
spraw y są wielkie; pokutują jeszcze 
■siły, stojące na zbawiennej drodze. 
Usunąć je będzie stanowić najbliższe 
zadanie Rzeczypospolitej; pomóc w' 
tej zbożnej pracy powinne wszystkie 
rozumne tak polskie jak ruskie ele­
m enty. R.

Życie peria im n larn? .
Umowa naftowa z Włochami. — 
O interwencję w sprawie arcybisk. 
Cieplaka. — Dalsza emisja bankno­
tów. Nieformalności przy wyda­

janiu pos, Łuckiewicza. Emerytu­
ra Ola nauczycieli

Warszawa, 23. marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Ko­

misji dla spraw zagranicznych poseł 
Szebcko referował sprawę ratyfika­
cji konwencji handlowej zawartej 
miedzy Polską a Włochami. Ro dy­
skusji komisja traktat ratyfikacyj­
ny przyjęła.

Pos. Berezowski referował wnio­
sek pos. Puzyiilanki w sprawie u- 
woluienia aresztowanych przez wła­
dze rosyjskie w Moskwie arcy­
biskupa Cieplaka i czternastu księ­
ży katolickich. Przedstawicie! Min. 
spraw zagr. Kętrzyński udzieli! od­
nośnych wyjaśnień. Ten nmmmit o- 
głoszono za tajny. \

*
Komisja budżetowa wysłuchała 

referatu pos. Michalskiego o pro­
jekcie ustawy7 o podwyższeniu kre­
dytu skarbu państwa w P. K. K. P. 
oraz dalszej emisji banknotów. Re­
ferent wniósł o podwyższenie kre­
dytu w P. K. K. P. do wysokości 
1.800 miliardów, która to suma jest 
potrzebna do zabezpieczeni) w ydat­
ków do końca bieżącego kwartału. 
Referent wniósł o podwyższenie e- 
misji banknotów nie pokrytych 
kruszcem i dewizami do wy sokości 
1.400 miljardów. Projekt rządowy 
spotkał się z ostrą krytyką niektó­
rych mówców. Większość komisj. 
przyjęła projekt referenta.

*
Na wczorajszem posiedzeniu Ko­

misji regulaminowej poseł Lieber- 
man poruszył sprawę wykluczenia 
posła Łuckiewicza z sali posiedzeń 
w dniu uroczystego posiedzenia Sej­
mu. Forma wykonania zarządzenia 
M arszałka zdaniem mówcy ire od­
powiada powadze Izby. Większość 
mówców poparła stanowisko pos, 
Lieberraana.

*
Na posiedzeniu Komisji oświato­

wej pos. Kornecki referow ał projekt 
ustawy emerytalnej dla nauczycieli- 
weteranów z okresu rządów zabor­
czych. W ybrano podkomisję dla 
przedstawienia opinji.

Ul S) < ma m  mm n
Wizytatora Ar p st, wciągnięto podstępnie do 

awantury ukraińskiej.
Ks, Csenocchi w P r «  myślu.

W arszaw a. (AW.) Nuncjusz 
pieski Msgr. Lauri w ystosow ał do 
Min. spraw  zagr. pismo w' związku 
t: awanturam i, jakie w  zeszłą nie- 
d::V!e .zp-totmzowah Ukraińcy z o-

Ibozu Petruszzwycza koło katfedby 
św. Jura we Lwowie nadużywając 
w tym cełu autorytetu Wizytatora 
Apostolskiego.

M.-gr. Lauri stwier dza, ze pro-
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K"va nroazyistości w -cerkwi- święto— 
iafskiej ułożony był na S dni wcze­
śniej, że ks. Oenocchi wygłosił w 
katedrze jedynie przemówienie po­
witalne do duchowieństwa po łaci­
nie. Praemówienie to nie było 
łrtaczooe, ja/ko przeznaczone tylko 
dla kleru. Z balkonu katedry Ojciec 
Grocechi błogosławił tylko zgrom;!- 
dzonych, nie wygłaszając ani słowa. 
Pos. Łuckiewicz przemawiał na uli­
cy, poza cfciręlbeim katedry i ks. Oe­
nocchi n'iie miał sposobności zetknię­
cia sie z Lutkiewiczem,

*

Z  Przem yślą donoszą o pobycie 
łam O. Genocctiiego. Pogłoska więc 
o jego wyjeździć do Rzymu, za ­
czerpnięta ze a itr  ruskich, okazuje 
się na razie nieprawdziwą. O . ‘ G e-  
nocohi zatrzym ał sie w Przemyślu 
dla zwiedzenia diecezji gr. kat. bi­
skupa ks. Kosyłcwskiegc. P ow ita­
nia z  tej racji urządzane wolne by­
ły od demonstracji politycznych, 
tylko ’ , dr. Zahajkiewiez pozwolił 
's-dbić w  swem powitalnem przem ó­
wi emu na szereg nie-wczesnych 
aluzji pod adresem Rady Ambasa­
dorów.

m etropolita  Szeptycki 
p zyponrna się.

Lwów, 23 marca.
(W  i „Prager PresseU z 20 bin. 

poćaie dziennikami f ancuskienń 
następujirą irform rcję: M tropu! 1:̂  
y’(roi skiego hr. Szjptyckiego przy­
jął m  aud,emji p-ezyoent minisirc - 
Po ncare fóelropolita z pr .te to \ ał 
rrzeow  p r z y z n a n i u  Polsce s u w j - 
rem m ci nad Sai cją wschodnią.

Prezyd nt ti*in strów oincare 
edw ołał się w ocp„wiedzi ra de- 1 
cyz ę Rady Ambasadorów i zazna­
czył, że decyzja ta obo V tą u e rzatj 

b zw ^hdnie
■ k . s  * * * * * * *  -k  ‘ ' "  * ^

7 obozu ruskiego.
CZYŻBY NAWRÓT DO POLITYKI 

RŁALNFj?
L w ó w , 23. m arca.

W  buńczucznie za ty tu ło w a n y m  a r ty ­
kule „Ne pora“ usiłuje „Hrom. W istu."  
z dnia 23 bm., licząc s ię  ze  stanem  
w ytw o rzo n y m  przez d ecy zję  R ady  
A m basadorów  nakreślić program  na 
cza s najb liższy . S tw ie r d z iw szy  na po­
czątku. że  niema takie} s i ły  ani władzy,,  
któraby m ogła bez  pytania za in tereso­
wanej  ludności w y d a ć  decyzje  o  jej to-

Z  M U Z Y K I .
(Obsnda „Hugenotów“ J. Meyer-
beera. — Koncerty skrzj pka Z.
Feuermanna i pianistki H. Otta- 

wowej).

Lwów^ 23. marca.

Do dtutszym, do^ć dotkliwym  
dla publczności zastoju dała wresz­
cie cłpera lwowska znak życia, 
wznawiają „H genctów*, jedno z 
najwspanialszych dzieł J Meyer- 
fcft ra (napisane w Parvżu w roku 
1S31 ).

Wykonanie tej opery we w ió­
rek, 20 o. m„ p d batutą dyr, J 
Lehrera był > — jako całość — do­
skonałe, znakomicie zwła zeza u- 
wydamira się piękność oka ałych 
zespołów, subtelnie yrycyzelowa- 
nych i potężnie dz aiająćych, a nie­
zwykle efektownych f.na ów. W ie - 
kie zasługi dyrygenta są niezaprze­
czone, a z niemniej ze. n uznaniem 

ipodn eść należy s aranność reżyse- 
,rji i udat ą ,m ise n s ene“, po- 
oar.ą akcesurjimi ak ważne.ni, ja 
pię re i styioz.e ue ruci: i ko- i

i

I t p W s i iiandy franc
ja organizuje już gwarancje bezpieczeństwa  

cita Francji.
tTelefonem od naszego korespondenta).

państw, jak i o s ó b  pry-W arszawa. (M.) Według depe­
szy otrzymanej z  Paryża, tamtejsze 
Ministej-stwo spraw zagraSi. zaprze­
cza kategorycznie wiadomości, ja . 
koby w Bernie odbyw ały się roko- 
v ania między niemieckim sekrem . 
rzein stanu Bergmanem a francu­
skim bankierem Dubois w sprawie 
'Ustalenia warunków przyszłych to­
kować f ran outsko-niemieek i eh.

P rzy  tej sposobności zaznaczają* 
że Francja nie zgodzi się na żadne 
pośrednictwo, zarówno ze strony

sie, u /n a ie  jednak, że decyzja  ta legali­
zuje i Lecny tan r ze cz y  i do  tego. faktu 
należy  się  d o s to so w a ć .  W  da lszym  c ią­
gu kreśląc  robotę  na dni najbliższe nie 
w ychod zi  poza ogólniki m ów iące  o  k o ­
nieczności zorganizowania  „siedmio-  
milionowego'" {2) narodu ukraińskiego,
0 .w y tęż o n e j  pracy, o  konieczności  
tr z e źw eg o  oceniania sytuacji,  a nie pa­
nicznego wpadania z jednej os ta teczn o ­
ści w druga co  w ed ług  ooserw acji  
„lirom W istnyka" n ia ło  przybrać w  
sp o łeczeń s tw ie  ukraińskiem nagminne  
rozmiary. A rtykuł ter  w zg lęd n ie  sp o­
kojny, p o zb aw ion y  z w y k ły ch  inwektyw' 
zazn acza  się  jednak tu i ów d zie  b ia ły ­
mi plamami, co  nie dozw ala  w niknąć  
ca łk o w ic ie  w  ducha tego artykułu.

Nie nujżna pom inąć m ilczeniem  pe­
w n ego  ustępu w  ty m że  artykule, rzu­
caj. icego  c iek a w e św ia tło  na n ierea l­
ność środk ów  w działaniu po litycznem  
kół trudow ickich , na co  niejednokrotnie  
poprzednio zw ró c iła  u w a g ę  ca ła  prasa  
polska. M ianow icie pisze „Hrom. W ist.“ 
że naw et  przychylna dl|gj tkoficeńćii  tru- 
dowlckieb  decyzja  Rady*'’Am basadorów  
b y ła b y  śwlsiKiem papieru, nrtyż nikt 
nie b y łb y  jej w  stan ie  w y e g z e k w u w a ć ,  
w o t i .z a te m  „Hrom. W istnyk",  ż e  obec­
na u e cy zja 1 ty n F ^ ty i s tk ić i i i  pozostanie  
d h .  P o la k ó w .  J c ie li  w iec  koła p o lity cz ­
ne ruskie, które „Hrom. \V istn y k “ re­
prezentuje jut uprzednio uśw iadam iały  
sob ie , że  ew entualna korzystn a  dla ich 
koncepcji d ecyzja  b y ła b y  ty lk o  św is t­
kiem  papieru, d la czeg o  w ięc  dla tego  
św istk a  up raw ia ły  w  stosunku do pań­
stw a  bierny opór i opóźn ia ły  przez to 
c n y  ogrom  tw ó rczy ch  prac, które do­
piero teraz rea lizo w a ć  zam ierzają?  
Istota leż y  w tein, z e  nie o  tę pracę im 
chodziło,  He o  w ichrzen ie  i szkodzenie  
P o lsce  bez żadnej m yśli przewodniej  
ty lko dla w ichrzenia  i szkod zenia . D o­
p raw d y  n ie -n a leża ło  s ię  ex  post tak d e­
m askow ać. J esteśm y pew ni, że  trzeźw e  
ż y w io ły  n isk ie  n a leży c ie  taką taktykę  
ocen ić  potrafią. A. Z.

Kreae.e p o sz c e g ó .n  ch p3rtji‘ 
clowych, prz-w ażn e artystyczne, 

a e stanęły oczywiście na równym 
Poziomie: o ich \va 'o ra h decvduja
1 liż nic dob e ch ;c i kierow nictw a 
t a t ów. i wykonaw ców , tylko i id 
d y / i ’u a 're  warunki tych osta t­
ni h. w iększe lub mniejsze zalet, 
ntelektuakie i g łosow e, oraz ewen

tualn i m ożność ic i p n y sio so w an ia  
do p :s ia " i  m eyerberow ski :h.

Akt 1-szy w ypadł cokolw iek blado 
i pozos aw iał pod względem usto­
sunkow ania g łosów  do zb orowego 
.tek :u  brzm ienia niejedno do ży­
czenia, w d a!szych natom tesi od- 
-łonacń potęgow ały się wrażenia: 
słynny f nał II. a. tu, scena pośw ię­
cenia mieczów i końcew  duet 
Raula i W  ientyny wy w j Dy cały 
szereg głębokich w rżeń P r ypu- 
szczam, że p rzep ięk n i dzieło wieyer- 
b :tra , pdfyw ają e słuchaczów  w 
lej przeważnie d .skon Jei na nasz .j 
scenie obsadzie, m rz/rna się o b er 
c.n'e cza^ dłuższy na p rogram ie 
one y Iwowokiej.

W ypada jeszcze poświęcć słów 
kilka wykonawcom poszczególnych 
ról. I&ul — kreacja p. J, Manoa —

któregoś 
wainyci:.

Monaclijtim. (PAT.) Kanclerz 
Cuno wygłosił wczoraj w sejmie ba- 
warskiiit. oraz w ratuszu .przernó- 
v.4enie poświęcone sprawie sytuacji 
w zagłębiu Ruliry. Kanclerz podtrzy. 
m yw ał konieczność ińeugśetego trwa 
nia w oporze biei'nym.

Wietłeń. (PAT.) ,,N. Fr. P resse“ 
d-onosi z Londynu: Z iniejaty.wy
Agiglji rozpoczęły się wczoraj w 
Londynie na»ady w sprawie zapew ­
nienia bezpieczeństwa Francji.

0  jeżyk w' sadownictwie wojew. za­
chodnich. — Dodatkowe prowizorjum 
budżetowe na I. kwartał. — W zrost 
drożyzny. — Polsko-włoski układ 
naftowy. — Podatek przem ysłowy. 
— „Wyzwolenie* o nadużyciach ad­

ministracji w Grodziedszczyźnie.
(T elegram  „G azety  L w o w sk ie j11),

W arszaw a, 23. marca.
Na wczorajszem posiedzeniu Sej­

mu uchwalono wniosek sprzeciwia­
jący się wydaniu posła Chałupki- 

I Kwapić kiego. Przystąpiono do wy- 
| słucliau® sprawozdania Komisji 

prawniczej w przedmiocie ustaw y o 
języku urzędowym w sądownictwie
1 notarjacie w województwach po- 
znańskiein i pomorskiem. Lłstawra 
ma charakter tym czasowy i ma obo­
w i ą z y w a ć  tylko do czasu wprowa- 
dzemauGgelnfij' mstawy -<i organizacji 
sądcwnictv,;a polskiego, względnie1, 
nie później, jak do 1. kwietnia 1925 r. 
izba odrzuciła . poprawki klubu nie­
mieckiego. i caią ustawę przyjęta 
w  2 i 3 czytaniu.

Następnie referował pos. Osiecki u- 
stawę o pierwszem dodatkowem pro­
wizorium budżetoweia za pierwsze 
ćwierćrocze br. Ustawa z .15. lutego 
br. upoważnia do w ydatków  w łą­
cznej sumie 1.159.000.000.000 mp., o- 
raz zezwala na przekroczenie tych 
kredytów  o 20% w razie wzrostu 
drożyzny. W zrost drożyzny p-ze- 
kroczył przewidzianych 20%, bo już

w styczniu 1923 Komisja ustaliłaTei 
wzrost na 52.8 proc., a w marcu rlr<v 
żyzna wzrosła o 80%. W obec tego 
Rząd wnosi o podwyższenie tej gra- 
niey przewidzianych 20% dla Kre­
dytów rzeczowych o dalsze 60%, s 
dla osobowych o 25%, pozatem o 
nowe kredyty w związku na odbudo 
wę kolei 2 i pół mljarda. na poczty 
i telegrafy 600 milionów, na em ery­
tury i zaopatrzenia 43,036.000.000. 
Przedstawiciel Rządu oświadczy ł na 
komisji, że Rząd ma juz gotowy pre­
liminarz na r. 1923 i że ustawa o dal- 
szem pruy/izorjum za drugi lcwartal 
br. jeszcze przed świętami ma być 
wniesiona do Izby.

Ustawę bez głosowania przyjęto 
w dragiem i trzeciern czytaniu.

Przystąpiono do ustaw y o ratyfi­
kacji układu polsko-włoskiego, do­
tyczącego przem ysłu naftowego' w 
Polsce, którą przyjęto w 2 i 3 czyra 
nin. Przeciw' ustawie głosowali .so­
cjaliści.

Do ustaw i' o podatku p rzem iało­
wym zabrał głos pos. Diamand, do­
wodząc, że ustawa obciąża konsu­
mentów i że t. zw. podatek przem y­
słowy bynajmniej nie jest podatkiem 
bezpośrednim, ale pośrednim. Jest 
to podatek obrptowy. Po przem ó­
wieniu Wicemifi. Markowskiego, o- 
raz sprawozdaw cy pos. Byrki, w 
głosowaniu przyjęto projekt ustaw y 
w a z  z poprawkami, za któremi o -  
świadczył się referent. .

Przystąpiono do r.aglegc wniosku 
„W yzwolenia" w sprawie nadużyć 
administracyjnych w powiecie gro­
dzieńskim i m orderstw  dokonanych 
przez policję w gminie M arcinkow­
skiej. Pos. Poniatowski omawia skan­
daliczne stosunki administracyjne, 
panujące na ziemiach wschodnich, 
co dotyczy zwłaszcza władz poli­
cyjnych. Sanacja jest konieczna.’

Min. Makowski iśwjadczą. £e z a ­
równo jemu jak i Prem jerow 1 znane 
są braki w administracji i koniecz­
ność napraw y stosunków uważają 
za najpilniejszy obowiązek. O wy- 
padkach w Marcinko\vicach dowia­
duje się Minister z tego wniosku i 
w ciągu kilku dni będzie mógł przed­
łożyć sprawozdanie. Jeżeli w  tym  
wypadku okażą sę winni, to będ* 
ukarani z całą surowoścfą p<'awa.

Nagłość wniosku odrzucono, a 
wniosek odesłano do Komisji admi­
nistracyjnej.

Następne posiedzenie dziś popoł.

olśniewał słuchaczów wydatnością 
swego bohaterskiego głosu dopiero 
w końcowym duecie z W alentyną, 
mniej popisowo w ypadły cokolwiek 
szorstko interpretow ana aria w  I. 
akcie i współudział tenora w  słyn­
nym zęspole Ul. odsłony. Zamiana 
wysokiego, decydującego tu o ca­
łym efekcie tonu, na niższą pozy­
cję, to operacja dla audytorium 
cokolwiek bolesna, od której nieod- 
łącznem jest zawsze pewne rozcza­
rowanie. O tych brakach zapomnie­
liśmy jednak, wychodząc z teatru  
pod silnem wrażeniem owego świet­
nie odśpiewanego duetu: okazały
głos p. Manna święcił w  nim tryumf 
prawdziwy. Gdy .mowa o głosacli 
okazałych i sukcesach na tej pod­
stawie odniesionych, wspomnieć na­
leży o doskonałej.. pełnej w yrazu 
dram etycznego wykonawczyni par- 
tji W alentyny p. F. Platównej. P o ­
lem jej działalności i wielkiego powo­
dzenia wokalnego — artystka nasza 
grą sceniczną zazwyczaj niezbyt się 
przejmuje — była przedewszystkiem 
111. odsłona, a zw łaszcza znakomity 
jej współudział w du 3 :  z Marcelim. 
P artner p. Platów r . II. Horner 
wykasal sftorftsaczrlL.yych’ momen­

tów, jakKolwiek trudno nie Zauwa­
żyć. że partja napisana dla typow e­
go basu często nie leżała w  głosie 
artysty . Pozatem  złożyły się dosko­
nały śpiew i umiejętna gra na po­
stać charakterystyczną, odtwforzoną 
artystycznie. ■ W przeciwstawieniu 
do tej oceny odnosiły się znaczne 
bardzo sukcesy p. S. Rotowskicj. Ii 
tylko do wysokiego wyszkolenia k o ­
loraturowego: śliczne jej i czyściut­
kie „staccata" • zachwycały tych na­
wet widzów, którzy nie mogl: odna­
leźć w ujmującej zresztą aparycji I 
ruchach p. Rotowrskiej postaci królo­
wej Nawary. Giesty arystokratyczne 
cechowały natomiast postać hrabie­
go de Nevers (p. Z. Dolnicki- w y - : 
kwiutnego również — pomijając ra ­
żące nieraz „tremolo" głosu — pod- 
względem wokalnym wykonawcy 
swej popisowej partjt. Niemniej 
pierwszorzędna rola gubernatora SL 
Bris znalazła w p. M. Martinim do­
brego, pełnego przejęcia i siły dra­
matycznej interpretę.

Tak się złożyło, że pod koniec 
referatu przychodzi dopiero kolej na 
ocene śpiewu p. IŁ Lipowskiej (paf)i 
walorom gmsowyni i ślicznej kan­
tylenie tej arlystki należałoby sig>
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Z Senatu.
Ślubowanie nowych ee atorów. — 
Zmi-ny w uchwals sejmowej o o la­
tach slempl. i podatku ^  dkows- 
BO. — Sprawa zorany nazwiska. —

Ustawa o Trybunale S anu.
(Telegram  „Gazety Lwowskiej“).

Warszawa, 23 matca.
N a wczorajszym posiedzeniu Se­

natu m arszałek p o św ięc i w spom ­
nienie peśra e;tne zmarłemu sen. 
Bienenstockowi. Nas ę nie łożyli 
ślubow ania nowi senatorowie: AdU- 
m m n w_ miejsce ks. biek pa Sapie­
hy i G.u zmacher w tu.e.sce arcyi1. 
Teodcrowicza. W śród in L m e la .ji 

najdowała się interp.:lacia Z. L Ń. 
do P ezesa M inistrów ] Min. spraw  
zsgr. w sprawie aresztow anych 
i sąrizoaych w Rosji arcybisku a 
Cieplak ; i 14 księży katolickich.

Z porządku dziennego sen. Bu­
zę ! referow ał projekt u s a w y  o wy- 
(uszcz niu 6  rrc . zła ych bonów 
ska bowych. Senat p zyjął ustaw ę 
bez zmiany.

Senator Nowodworski referował 
ustaw ę o zasiłkach dla rodzin > sób 
powołanych na ć w ic e m a  wojsk - 
we, którą przyjęto bez zmian.

Następnie s  n. Karpiński w im ie­
niu Komisji skarbow o-budżetow ej 
z awał prawą z u tawy o w yiów - 
naa u o p .a t stem plow ych oraz po- 
oatku Spadkowego i od darow izn. 
Komisja senatu proponuje m aksy­
m aln i sumę zwolnioną od podctku 
spadkow ego, podniesioną przezSe m 
z 6 miijonów na 12 miljonów, zni- 
ż jć  d> stawki propow anej przcz 
Kom sję sejmową, ti. do 6 mi! oncw 
i taksamo utrzym ać stawkę Komisji 
skarbow ej przy sumie w olnej od  
podatku od m ajątku ruchom ego, 
m ianowicie 4 m Ijony. D alej p ro ­
ponuje Komisja Sena u, aby spadk i 
na rzecz in tytucji dobroczynnych, 
naukowych i td. 4 tniljon. opodat­
kow ać w w ysokości 3 prc. Za po­
dania o zm ianę nazw iska Komisja 
proponuje 250 000 mk., , a za akt 
z Zwolenia na zmianę nazw iska 
ló łio ra  miljona.

Sen. Bie awski w nosi rezolucę 
Wzywającą Ministra spraw  wewu. 
t-by nie uwzględniał po ań, opar­
tych na n iepolski, m brzm i.m u
nazwiska. ,

W nieśli Konrsji skarbów--bu­
dżetowej przyjęto bez zmiany zpo-
omwkami sen. B ie l1 w sU ę^o o-

stotne naczelne miejsce w  spraw o­
zdaniu. Arja pazia w yw ołała słu­
sznie sporo serdecznych oklasków.

Z szczerem uznaniem wymieniam 
jako sumiennych wykonawców 
mniejszych ról panie: A. Kornażyń- 
ską i F. Ostrowską, oraz pp.: K. 
Niedzielskiego, L. .leleńskiego i Z. 
Schmidta. Chóry trzym ały się do­
skonale i odznaczały się subtelno­
ścią odcieni dynamicznych.

*
Środowemu koncertowa skrzypka 

Zygmunta Feuerm anna (w sali Kasy- 
na i Kola lit.-artystycznego) towa­
rzyszył sukces niezwykły. O za­
chwycających popisach tego m łode­
go- fenomenalnie utalentowanego 
wirtuoza niepodobna pisać bez słów 
eT|tuzjastycznych: gra jego pozosta­
n ia  w duszy słuchacza niezatarte 
ślady w kształcie głębokich i długo­
trw ałych  wrażeń. Ton Feuermanna 
Jest pięję^y j rzewmy, a ogniste 
hrzejęcie się a rtysty  — względnie 
chwilowe jego natchnienie — nadaje 
jemu wydatnemu brzmieniu całą ska- 
c barw kalejdoskopicznie się zmie- 
'ajĄcych Do zalet bardzo rzadko 
J>otydanych zaliczyć wypada ową 

^ l^ tk o w ą  umiejętność crcscendo-

Wr»zawa. (AW.) ..Rzeczpospoli­
ta'' zaprzecza wiadomości, jakoby 
ks. Prymas Dalbor przybył do War 
sza wy dła narad mających na celu 
wytworzenie większości centrowo.

c em pr yjęto całą ustaw ę sejnu w.i 
l i  z:ria:iam i proponow anym i p z?z 
kami sję s  nacką.

Przystąpiono do spraw ozdania 
Komis: nrawniczej o p ro jck .i?
u taw y o Trybunale Stanu Senator 
Nowicki wypowiada się za znieś e- 
niein cenzusu praw niczego. I bn 
ustaw ę przyjęła odrzuca ąc p 
p awki sen. N ow odw orskiego.

N astępne posiedzenie w sobotę 
popołudniu.

Dwa m iesiące pracy 
i m u .Seji

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. (M) Dziś, lub naj­

dalej jutro Sejm rozpoczyna ferje 
świąteczne po dwumiesięcznej in- 
tenzywnej pracy, poświęconej prze­
ważnie sprawom finansowym. P rze­
widywane na posiedzeniu dzisiejszem 
uchwalenie u s t a w  o dalszej emisji 
biletów P. K. K. P., oraz o kredycie 
skarbu Państw a w P. K. K. P. zakoń­
czy długą Htanję przyjętych przez 
Sejm ustaw finansowych i podatko­
wych. Powszechnie daje się słyszeć 
oomja, w yrażona już wczoraj na ple­
num przez posła Diamanda, że praca 
nad ustawami finansowemi i podat- 
kowcini była zbyt pospieszna, a- 
przeto ustawy te nie są dość do­
kładne.

Po feriach świątecznych przed 
Sejmem znajdą się najcięższe do za­
łatwienia sprawy, jak ustawy o po­
datku gruntowym i o podatku m a­
jątkowym, prowizorium na drugi 
kw artał br., preliminarz budżetowy 
na rok 1923 itp.

prowudii kancelarię  
we LW O W IE , ni. Kraszewskiemu 111

wania tonu. nawet w najwyższych 
pozycjach, do rozmiarów w prost im­
ponujących. Ponadto pewność into­
nacji, dystyngowane zaokrąglenie 
frazy, niezachwiane poczucie rytm i­
czne. technika zdumiewająca, sło­
wem. cały arsenał możliwych „plu­
sów" jako czynników podstawo­
wych, na których opiera się grą za­
wsze uduchowiona, istotnie poryw a­
jąca audytorium. Program  koncer- 
tanta, u nas dotąd nieznanego, był 
obszerny, a jako interpretacje naj­
świetniejsze wymieniam Bacha ..Cha- 
conne", Mendelssohna Koncert F- 
inoil (wsoanialc w ypadła część II.), 
Czajkowskiego ..Serenade inelan- 
cobque“ i czarująco odegrany mazu­
rek Wieniawskiego. Publiczność o- 
klaskiwała d . Feuermanna entuzja­
stycznie i w yprosiła sobie nokturn 
Chopina jako dodatek nadprogra­
mowi'.

S taranny pianista-akompaniator p. 
Gimpel zasłużył na szczere uznanie.

1 Fr. Neuhauser.

prawicowej. Ks. Dalbor przybył do 
W arszaw y na zjazd Komitetu bisku­
pów polskich i żadnych narad po­
litycznych nie odbywał.

Koncert cenionej pianistki p He­
leny Ottawowcj zapełni! salę Pol­
skiego Tow. muzycznego doborowćf > ■

Przed pogrzebem.
Lwów, 23. inarca.

Nuncjusz Lauri nadesłał z W ar­
szawy następującą depeszę: Z głębi 
żalu łączę się z ciężkim smutkiem, 
który dotknął czcigodną Kapitułę 
lwowską z powodu śmierci najuko­
chańszego Pasterza, opłakiwanego 
przez całą Polskę. Prosiłem  najwie- 
lebnicjszego O. (Jenocchiego, by w 
uroczystościach pogrzebowych re­
prezentował Nuncjaturę Apostolską.

Lauri.
M arszałek Senatu przesłał na 

imię rzymsko-katolickiej kapituły we 
Lwowie następującą depeszę: Senat 
Rzeczypospolitej Polskiej, głęboko 
strapiony zgonem Czcigodnego M^ża 
i zasłużonego Obywatela narodu ks. 
Arcybiskupa Bilczewskiego, przesy­
ła Kapitule lwowskiej w yrazy  szcze­
rego żalu i współczucia. P odp.: M ar­
szałek Senatu Trampczyński.

♦
Z ramienia Rządu przybyw a na 

pogrzeb ś. p. Arcybiskupa Minister 
wyzn. relig. i ośw. publ. Mikułowski- 
Pom orskl

Dzisiaj spodziewany jest już 
przyjazd ks. Kardynała Kakowskie- 
go, ks. Biskupa Pelczara z P rzem y­
śla, oraz ks. Biskupa W alęg' z T ar­
nowa.

W ikariuszem kapitulnym w ybra­
ny został jednogłośnie ks. Biskup 
Twardowski. Rządzić on będze ar­
chidiecezją przez trzy  niiesiące. Jest 
to tak zwane ,.interclave“.

Z rodziny Zmarłego wezmą udział 
w pogrzebie trzej bracia i dwaj b ra­
tankowie. obaj studenci Politechniki 
lwowskiej. Grob ś. p. A fcypasterza 
stanie na cm entarzu Janowskim w 
głównej aleji. w miejscu obecnego 
klombu kwiatowego. Grobowca bu­
dować się nie będzie, na grobie bo­
wiem wzniesiona zostanie w przy­
szłości niezawodnie kaplica cmen­
tarna, jak na Powązkach w W ar-

publicznością, która nie szczędziła 
oklasków' i stosów' kwiecia, za praw ­
dziwie artystyczną biesiadę, w ja­
kiej przez godzin dwie uczestniczyła. 
Talent Heleny Ottawowej poza b ra­
wurową technika i pieściwie aksa­
mitnym tonem, polega nadto na sub­
telnej wnikliwości w treść granych 
utworów .

Jej dusza wrażliwa, poetyczna, 
przedziwnie w żyw ająca się w  daną 
kompozycie, poznała jej ożywić 
m artw y instrument i wyczarow ywać 
m isterne nastroje. Czy będzie to ro­
m antyczny Schumann, Schubert, 
Mendelssohn, lub Moniuszko, czy 
pełen zadumy Szopen, czy wreszcie 
żarem  południa tchnący Granados. 
lub wykwintny Cezar Franek, w szy­
scy oni znajdą wr interpretacji a r­
tystki należyty wyraz.

Nie dziw więc, że publiczność ze 
skupieniem słucha gry Ottawowej. 
bo niewielu jest takich odtwórców 
literatury  fortepianowej, którzyby 
taką sumę artystycznych UTażeń, 
słuchaczom pozostawiali.

X. ARCYBISKUP 
JOZEF B 1L C Z E W S K I

LISTU nmm
tom I. i  II.

Nakład  Tow. „ B ib l io te k a  R e l ig i jn a "  
do n aby c ia  

w k s i ę g a r n i  S t a n i s ł a w a  REHMANA

W  zastępstwie 
Stanisław Lipanowicz.

szawie. Będzie to najstosowniejsze 
uznanie Męża, dzięki któremu pow­
stało w' Małopolsce Wschodniej 330 
kościołów' i kaplic, oraz 80 nowych 
probostw. Tow. Szkoły Ludowej u- 
painiętni zasługi ś. p. Bilczewskiego 
fundowaniem szkoły i ochronki Jego 
imienia.

*

W  myśl zarządzenia Kuratorium, 
młodzież wszystkich szkół polskich 
na znak żałoby, została zwolnioną 
W' sobotę od obowiązków' szkolnych. 
W  dniu tym rano zostaną odprawio­
ne szkolne nabożeństwa żałobne za 
spokój duszy śp. Zmarłego. Następ­
nie młodzież wszystkich szkół od 4 
kl. szkoły powsz. począwszy, weź­
mie korpora ty wilie udział w  pogrze­
bie pod kierunkiem grona nauczy­
cielskiego. Kierownikiem pocli. ko­
lumny szkolnej został wyznaczony 
prof. gimn. Al. Medyński.

Ze względu na szczupłość miejsca 
i spodziewany wielki zjazd, dostęp 
do bazyliki będzie dla szerszej pu­
bliczności ograniczony. S traż hono­
rową koło bazyliki utrzymuje ochotr 
nicza straż ogniowa. W stęp do ko­
ścioła mają duchowieństw’0, repre­
zentacje władz, instytucje państwo­
we u  organizacje społeczne. Począ­
tek uroczystego nabożeństwa o g.
10. Uczestnicy pochodu mają być na 
miejscu o godz. 11. Czoło pochodu 
pogrzebowego ul. Krasickich, koło 
budynku b. dyrekcji kolejowej. U- 
czestnicy pochodu mają się ustawić 
w następującj' sposób: Szkoły po­
wszechne tworzą szpaler wzdłuż ul. 
Mickiewicza, Krasickich i ku Janow ­
skiej w' górę przez cały czas trwania 
pocnodu. Wojsko z orkiestrą od ul. 
M arszałkowskiej, w' ul. Mickiewicza 
dotyka czoła pochodp. Szkoły śred­
nie męskie, żeńskie, seminaria itd. 
ul. 3-go Maja. M arszałkowska w ó- 
semkach. bractw a kościelne od w y­
lotu ul. Sykstuskiei. Legjonów i Ja­
giellońskiej, stowarzyszenia, cechs 
i korporacje ul. Legjonów, od Syk- 
stuskiej do Kopernika. Zakony żeń­
skie od wylotu ul Kopernika do sta 
tuy Matki Boskiej, zakony męskie, 
duchowieństwo świeckie w komżach 
zajmuje dalszą część aż do katedry 
Za trumna rodzina, reprezentacje 
władz i publiczności. Na dany znak 
dzwonów bazyliiki uczestnicy po­
chodu od 2—8 stają w miejscu.

Za komitet: ks. Bielówka Franci­
szek i Marjan Dzlędzielewicz. „

♦
Wydział Związku Towarzystw 

muzycznych i śpiewackich we Lwo­
wie zaprasza wszystkich członków 
Tow. śpiewackich męskich do wcię­
cia udziału wr pogrzebie śp. ks. Arc. 
Bilczewskiego celem ndśpiewama 
..Beati" podczas ■wyniesienia zwłok 
z Bazyliki (punkt zborny pl. św. Du­
cha. godz. 12).

Związki, zrzeszenia i towarzy­
stwa wrzywają sw ych 'członków  do 
udziału wr pogrzebie.
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Dodatki kresowe
'dla pracowników p ńsiwowp h 

Wschodniej M iłopoiski.
Lw ów , 23 m arca

Na pods aw ie poszcz gólny 
u chw ał Rady M i traw  ro sz :rzc  
'no kilkakrotnie upra wn euie pracow- 
n  kow pańitw ow ych do pobierani 
[dodatku k ies wego do pob rów 
na różne row iaty  W schodniej M a­
łopo lsk i. We le zas ągni tej i n f a ­
m ie  i ustalono os atec/nie następu­
ją  e po iaty Wsph. M d o p o lsk , u- 
jra w n io n . do doda: u Kresowego. 
Są im pow iaty: b- brecki, boho- 
red e  ; ńsk:, t r zczowski, b ro izk  
buczacki, br eżański, czortkow ski, 
doliniański. dioh b cki, horod .ński, 
li w iatyński, la łu  ki, kam ionec^i 
k i myjski, kosowski, lwowski, na- 
d • órn ański, p e 'z  n ż'yński, podh - 
jeck , przem yślani i, iadziechowsk , 
rohat» ris .i, skałacki, śniątyńssł, sta- 
ristaw uw s i, ta nopolsk;, t umacki 
iremoowejski, furczański, zaleszczy- 
cki zoar sic, zb iró w  ki, złoczow- 
•ski i ży .aczo w ki.

Z Rady Ministrów.
- W a rs z a w a , 23 marca.

Rada Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 22 b. rn. uchwal ia międz 
inn mi p rL ek t us aw y-o  rga iza- 
c i  Konsulatów, o s a  i w yjątko­
wym, d u t j  | rojeki n .w e li o zmia- 
n e  ustawy upo aż n iżące j Ministr. 
$ka bu do udzielania oopera ywom 
p :aco w n ik ó w p  ti twowycn pomocy 
finansowej. Nad o przyjęto w zasa­
dzie projekt us awy o ubezpiecze­
niu na w> pacek bezrobocia. Uchwa­
lono wreszcie wniosek Ministra 
sk a ib u  w i rzedm iocie nadzwyczaj­
nych dodatków  droży i  danych d la  
L w a i tów i pozostały h  po i ich 
rodź n, przyczeiu podwyżs ono za- 
1 czci pobierane obecnie, począwszy 
od 1 Kwietnia b r. 12 -kro tiie , do- 
date c d rożyź iany podw yższono od 
1 kw einia br 10-kroinie, a jedno­
cześnie dodatki drożyfnir.ne ' za 
czas ubiegły uchw alono tb liczyć  
jweclug m nożnika 1.700 bez uw z- 
ględ ieuia k!a> mis scowosci i wy­
sokości m nożnika ob. w iązującego 
od 1 maja, jako nadzw ycza y do- 
'datek drożyzn any dla rodzin po 
-nieb pozostałych.

Epmlny naucz?cie'skir.
L w ów , 23 marca.

W  ostatnich dn ach odbyty się 
przed lw ow ską Komisją egzam na- 
cyjną dla naucz. szk. pow szechnych 
erzam ina tak zwatie . walifikacyjne. 
Zglos ło  się 74 kandydatów , w czem 
26 mężczyzn a 48 kobiet. Pierwszy 
fto raz po  wojnie procent mężczyzn 
jest tak pokaźny. Dotychczas na 
JOD przeciętnia kobiet, zdawało 
[najwyżej ptyc u mężcz zn. Z liczby 
74 zdało egzam in z odznaczeniem 
16 osób. N e  z d i ł r  zaś 2 tnężoyzn  

,-i 1 kobieta. Z wyt iku og .lnego 
egzam inó »■ widać, że nauczyciel- 
istwo pracuje nad s .b ą  bardzo  in- 
tcizyw nie . Przy egzam inach pytano 
.wyłącznie z zakresu me odyki i 
praktyki szko lne , w edle najnow­
szych  program ów  i m etod w ycho­
w ania i nauczania. Byłoby bar zo 
peżą lane, żeby w ładze szkolne 
ogłosiły  d  kła:ine informacje i w ska­
zówki dotyczące tych egzami ów, 
gdyż znaczna c z ^ ć  kandydatów  
uczy s i l  przedm i łów  niepo rze- 
ibnych, a  pom ija i a waźr.ie.s e.

DELEGACI PRASY MAŁOPOLSKI EJ ODBYLI KONFERENCJĘ Z P O ­
SŁAMI I P REM JEREM SIKORSKIM. — ZAPOWIEDZIANA KONFE­
RENCJA PRZEDSTAWICIELI PRASY CAŁEJ POLSKI, - -  SPRAWA 

POMOCY DLA PRASY MA DOBREJ DRODZE

(Od własnego korespondenta.)
Warszawa, 23. marca.

W  zw iązku  z ciężkiem położe­
niem prasy polskiej przybył do 
WarsE&wy dyrektor „Spółki Akcyj­
nej W ydawniczej'1 w e Lwowie P. 
Grodki w towarzystw ie redaktora 
Zaoharjasiewicza. W .przejeździć .do 
W arszaw y zetknęli się oni z przed­
stawicielami prasy krakowskiej. 
W czoraj w  południe przybyli p p . 
Grodki i Zacliarjasiewicz do Sejmu, 
gdzie odbyli szereg konferencji z 
posłami wszystkich grup polityczn., 
poczean w raz z  posłami: D aszyń­
skim, Dabsktin, Dąbrowskim i Ku­
charskim udalj się do bawiącego w 
Sejmie premjera Sikorskiego.

Premier przyjął delegację bez- 
włocznCc, wysłuchał z wielką u- 
wa/gą przedstawień, ilustrujących ka 
tastrofalne położenie prasy poLkioj 
i oświadczył gotowość przeudę- 
wzięcia energicznej akcji rządowej, 
celem uwzględnienia postumtó v 
przedstawianych przez prasę. W 
tym celu ma być zw ołana konferen­
cja prasow a do prezydjum Rady ML 
nistrńw, na k tórą zostaną zaproszę, 
ni przedstawiciele wydawnictw 3 re­
dakcji pism z całej1 Poiski.

Z przebiegu dotychczasowych 
konferencji można sądzić, że sp ra­
wa pomocy dła prasy polskiej znaj­
duje się na dobrej drodze.

Z posiedzenia Rady miejskie/.
MANIFESTACJA RADOSNA Z POW ODU UZNANIA GRANIC PO L­
SKI.. — CIENIOM SP. ARCYBISKUPA BILCZEWSKIEGO. — W E 
LW O W IE POW STANIE WKRÓTCE KILKADZIESIĄT DOMÓW. — 

O BUDOWĘ DRUGIEGO WODOCIĄGU.

Lwów, 23. marca.
(mg.) W yjątkowe było wczoraj­

sze posiedzenie Rady miejskiej. Zje­
dnoczyło Ibowiem serca w e wspól­
nym wyrazie radości z powodu u- 
znatua odwiecznej przynależności 
Lwow a do Rzeczypospolitej, a póź­
niej w  żałobnym hołdzie dla zm ar­
łego arcypasterza — niedługi zaś 
porządek dzienny zawierał dwie 
spraw y wysokiej dla ogółu miesz­
kańców wagi. Obradowano jednak 
nie dłużej nad gadzinę.

Na wstępie uczcił prez. Neu- 
m am  wielką dziejową chwilę za­
twierdzenia przez Radę ambasado­
rów  granic Państw a Polskiego i wy 
raził wdzięczność Francji, k tóra u- 
dzieliła pomocy naszym staraniom 
o położeniu kresu dotychczasowej 
niejasności, w- jakiej pozostawało 
Państw o Polskie co do swych g ra­
nic, oraz Anglii, W łochom i Japonii 
za przyłączenie się do stanowiska 
Francji.

Niemmej gorące dzięki złożył 
mówca Rźądkywi polskiemu i posłom 
jako też przedstawicielom naszym 
za granicą, którzy ertergiczuecn 
przedstawieniem  wspominianych 
p raw  zdziałali, iż znalazły one zro­
zumienie i należytą ocenę — po­
czerni skreślił dzieje walk Lwowa 
o sw ą przynależność:

„Stojąc na progu naszego okre­
su w istnieniu wskrzeszonej Polski, 
nie możemy pominąć milczeniem, że 
Lwów ze swej strony w szystko u- 
czynił, co do niego należało w  tej 
sprawie. Bohaterstwem  dzieci w  pa­
miętnym raku 1918, utrzym any w  
polskiem posiadaniu, w  okresie przej 
setowym był jakoby włodarzem ca­
łej tej połaci kraju, k tó rr  losy zw ią­
zały z nim nierozerwalnymi 'w ęzła­
mi. Nie spuszczał teiż tej świętej 
spraw y z oka później. Bez nadaw a, 
nia rozgłosu sw ym  poczynaniem, 
nie pominął żadnej sposobności, !by 
gdzie należało, przez wysłanników 
swych kołatać nieustannie w inte­
resie p raw  nam należnych i dla pro­
stowania tych fałszów, któremi usi­

łowano z tylu stron zamknąć Pol­
sce dragę do uznania jej granic.

• Po zwycięskiej rozprawie oręż­
nej z tymi, którzy lunMi się, że 
podstępem i gwałtem  oderw ać mia­
sto nasze potrafią od macierzy, 
przebył Lw ów  długi okres walki 
bezorężnej \x fałszerzami praw dy hi­
storycznej, popieranymi prze z  w szy­
stkie Polsce wrogie żywioły.

Spełniwszy w  ten sposób chlub­
nie swą misję, Lwów także w  przy­
szłości nie zaniecha usilnych starań 
by  wykazać, że w  tej gorąco prze­
zeń umiłowanej Rzeczypospolitej nie 
chce być widzem jałowym, że ow­
szem przyświecać pragnie przykła­
dem w  pracy twórczej, w  dźwiga­
niu się ku lepszej przyszłości, w  po­
rządkowaniu stosunków.

Polski Lw ów  pragnie być obrał 
zenn harmonii wewnętrznej, energii, 
zapobiegliwości i pragnie zakwitnąć 
siłą swej organizacj i wspólną pra­
cą wszystkoh swych obywateli bez 
różnicy narodow ości

Oto pod takim sztandarem  w kra­
czamy w  nową fazę rozwoju, w ier­
ni hasłu Ojców naszych: „Bóg i
Ojczyzna!"

Następnie odczytał prez. Neumana 
nadesłane depesze, między Inn cmi 
od prez. Rady Ministrów Sikorskie­
go, brzmiącą*

„Imieniem Rządu i wiasnem mani 
zaszczyt podziękować za życzenia 
przesłane na moue ręce w imieniu 
bohaterskiego grodu, k tóry  ■ był za­
wsze pnzyKłmdem wszystkich cnót 
ob3̂ vatel^c!lch i niezłomnej wierno­
ści Rzeczypospolitej".
. W yrazy hołdu dła Lwowa i ży­

czenia w  chwili utrwalenia jego 
przynależności do Rzeczypospolitej 
nadesłali: szef departamentu Min.
spraw  zagrań. Koźmiński, ppufk. 
Abraham, Związek oficerów rezer­
w y wojewódtetwa łódzkiego i sen. 
Julian Nowak.

Obecni stojąc wysłuchali prze­
mówienia i oklaskami wyrazili swe 
radosne uczucia.

Posiedzenie przerwano na pięć 
minut, ażeby nastrój tej manifesta­
cji nie łączył się bezpośrednio z ża ­
łobnym. Uczczono bowiem pamięć 
zm arłego ka. areyoisk. Bilczewskie- 
go, którego zasługi i cnoty podniósł 
prez. Neumaun, wspominając zm ar­
łego jako w zór pasterza, trzym ają­
cego wysoko sztandar Kościoła ka­
tolickiego, jako wzór obywatela i 
dzielnego Polaka, zasłużonego w cię 
żkich dla narodu chwilach, wreszcie 
jako opiekuna ubogich.

Przystąpiono potem do spraw 
bieżących. R. Jaskólski referował 
spraw ę projektu parcelacji gruntów 
w obrębie koszar pirzy ul. Jabło­
nowskich i p rzy  ul. Bema na cel bu­
dowy domów oficerskich, o której 
to sprawie zamieściliiśimy już 
wiamiarikę na łamach naszego pis­
m a. Na. gruntach tych, należących 
do skarbu wojskowego, powstanie 
razem  72 domków m urow anych 
każdy na jedną rodzinę. Ponieważ 
wsipółdzieMe oficerskie mają już 
m ateriały budowlane, zatem  budo­
w a tych dem ów zacznie się w krót­
ce i niektóre z  uficłi mogą być jeż 
w  tym roku gotowe. Rada miejska 
projekt parcelacji zatw ierdziła. Ze 
względu na stosunki mieszkaniowe 
fakt rozpoczęcia budow y kilkudzie­
sięciu domów jest pierwszorzędnej 
w ug i

R. M atakiewicz omówił sprawę 
wodociągów, o której także pisa­
liśmy niedawno. Uchwalono pod­
nieść opłaty wodomierzowe na hini) 
imk. za 1 m. sześć, i przyjęto rezo­
lucje Komisji wodociągowej:

1) W ezw ać prezydium, aby za­
rządziło prowadzenie całej rachun­
kowości, dotyczącej wodociągu przca 
M. Zakład wodociągowy, 2) aby 
wykonało uchwałę Rady miej. r  
przeszłego rolcu w  sprawie budowy 
drugiego wodociągu i założenia we 
wszystkich realnościacli wodomie­
rzy, 3) aby poleciło m agistratowi e- 
nergiczne ściąganie opłat za wodę 
i to tak  podatku wodociągowego, 
jak i opłat wodomierzowych.

sceną Iw ow s iig .
Jubileusz flmelji KasprowiczoweJ

Lwów, 23. marca.
Nietylko tea tr i świat nasz a rty ­

styczny, lecz Lwów cały, reprezen­
towany przez doborową publicz­
ność, zapełniającą po brzegi widow­
nię naszego przybytku sztuki, u- 
czestniczyi wczoraj w wspaniałej u- 
roczystości: chluba lwowskiej sceny, 
nieoceniona i zasłużona nasza Amalja 
Kasprowiczowa, wybitna artystka 
opery i operetki obchodziła w tych 
dniach pięćdziesięcioletni jubileusz 
swej działalności. Upłynął więc pół­
wiekowy. okres, zapełniony gorliwą

pracą, szeregiem wysiłków i po­
święceń, ale też sukcesów i tryum ­
fów jednostki, która talent swój. 
w szystkie swe myśli i dążenia, serce 
swe i całą swą jaźń złożyła na o łta­
rzu sztuk: polskiej!

Kronika teatralna podaje, iż wiel­
ka obecnie artystka Kasprowiczowa. 
zaangażowana w r. 1873 przez ś. p. 
Henryka Jareckiego — jej „nom d& 
guerre“ był wówczas „M alewska14 — 

j olbrzymie od pierwszej chwili w ykar 
| zyw ata postępy w sztuce wokalnej, 
1 wkrótce powierzano jej role już
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T rtt-pierwszorzędne, jak Azucenę w . 
badurze", a po kilka już latach re­
pertuar znakomitej śpiewaczki 
występującej równocześnie w ope­
rze i operetce — obejmował kilka­
dziesiąt partji, a między niemi: Hal­
kę w operze Moniuszki, Ortrude w 
„Lotaengmtie" Bertę w „Cyruliku 
Sewilskim" i wiele, wiele innych, 
nastręczających pięknemu głosowi 
artystki, jej fenomenalnej pamięci i 
wyjątkowej muzykalności szerokie 
pole do popisu. Z temi wybitnemi za­
letami łączyła się zawsze sumien­
ność, a raczej posunięta niemal do 
przesady gorliwość w  spełnianiu 
swych obowiązków, gorące zamiło­
wanie do sztuki i niezwykle przej­
mowanie się swemi interpretacjami. 
Więc indywidualność predestynow a­
na do obfitej w sukcesy karjery a r­
tystycznej i — co więcej — do zaję­
cia tego chlubnego stanowiska, któ­
re najlepiej można określić słowami: 
artystka w szechstronna — i podpora 
lwowskiego teatru. Śpiewała bowiem 
Kasprowj^zowa partje liryczne, d ra­
matyczne i koloraturowe, sopranowe 
i nieraz nawet altowe, stosownie do 
chwili, a zdarzało się też, po dwie 
lub trzy na przemian w jednej i tej 
samej operze. W szechstronność ta, 
obejmowanie zadań najrozmaitszych, 
pozornie naw et sprzecznych, nie 
wpłynęła jednak nigdy ujemnie na 
wysoce artystyczny poziom w yko­
nania: głos odznaczał się zawsze 
brzmieniem pelnem blasku, opano­
wanie rytmiczne i pamięciowe partji 
zawsze świetne, intencje kom pozyto­
ra zawsze uchwycone bez zarzutu. 
Nie opuszczając sceny lwowskiej w  
ubiegłym okresie 50-letnim ani na 
chwilę, obdarzyła Kasprowiczowa 
publiczność lwowską — a w ykony­
wała sxye partje wyłącznie w języku 
polskim — kreacjami w prost niezli­
czonemu Faktem  jest, że repertuar 
znakomitej artystki obejmuje kilka­
dziesiąt pierwszorzędnych partji ope­
rowych, a kilkaset większych ról o- 
peretkowych. Czyż wreszcie, kreśląc 
sylwetkę tej niezrównane} w  swoim 
rodzaju artystki, zapomnieć można 
o tym  pełnym żywiołowej siły hu 
morze, k tóry  okrasza stworzone 
p rjez  nią postacie operetkowe^ jak 
np, panią Zwach w  „Sztygarze" Zel- 
lera? Postacie te, tryskające życiem, 
ruchliwością, w erw ą i prawdziwą si­
łą komiczną nazwać można bez 
przesady unikatami wesołej sztuki 
odtwórczej.

 —  • ■

M A Ł Y  FEJLETON.

(T elegram  w ła sn y ,G azety  L w o w sk .* ).

Wiedeń, 23 marca.
(9 )  W związku z likwidacją „Zunru" cały* szereg oseb  -

słości ukraińskich wybiera s ię  z powrotem do kraju. TO ędzy 
- - -  • • - i ------ii u —, ! i Ar Perfecki.

W I O S N A

ukraińskich, którzy cne en .
rząd Czeski przez posła sw ego w Wiedniu, prof. Kroi?, kate­
gorycznie odmówił-

T eatr lwowski ' i cały Lwów 
szczyci się Kasprowiczowa i dał te ­
mu w yraz odpowiedni. W szystkie 
miejsca i kąciki w  sali były szczel 
nie zapełnione, a amfiteatr dziesięć 
razy większy byłby również nie po­
mieścił widzów. Poważny i odświęt­
ny, wyjątkowo uroczysty nastrój 
Panował nad tem zebraniem i cecho­
wał niezwykle imponującą i serde­
czną owację, zgotowaną zasłużonej 
artystce w pięćdziesiątą rocznicę jej 
złotych godów ze sztuką. Na przed­
stawienie złożyły się: drugi akt 
^Strasznego Dworu" Moniuszki, b a ­
letowe „divertissement“, przegro­
dzone okolicznościowymi kupletami, 
■wygłoszonymi przez Kasprowlczową, 
i druga odsłona „Sztygara", ope­
retki Zellera. W  pierwszym z w y­
mienionych w yjątków operowych 
odśpiewała Kasprowiczowa partje 
cześnikowej. zachwycając słucha­
czów ponownie swą artystyczną 
kantyleną i dźwiękiem tego_ srcbiyy- 
stego głosu, który nigdy me zatraci 
swego szlachetnego, tak sym patycz­
nego brzmienia. Podczas pierwszego 
antraktu zjawił się na scenie repre­
zentowany przez delegacje cały nie­
mal perscmal artystyczny teatrów 
lwowskich, następnie delegacie z 
Warszawy i z Krakowa i liczni

przedstawiciele świata muzykalnego. 
Fanfara orkiestralna, powódź okaza­
łych wieńców i upominków kw iato­
wych i entuzjastyczne przemówienia 
— w szystko to zlało się w  jeden po­
tężny i rozrzewniający w yraz hołdu 
dla talentu i pracy, oraz wdzięczno­
ści dla półwiekowych zasług jubi­
latki.

Przem owy delegatów notuję w 
chronologicznym porządku: dyrektor 
Czarnowski powitał artystkę i na­
szkicował jej długoletnią działalność, 
sekretarz Schróder odczytał pismo 
dziękczynne Komisji teatralnej, prze­
pięknie i z niezwykłym polotem 
przem awiał art. opery warszawskiej 
Freszl jako przewodniczący Związ­
ku A rtystów  w W arszawie, następnie 
Adam Okoński w  imieniu opery 
lwowskiej, p. A. Bystrzyński jako 
reprezentant a rtystów  dramatu. F. 
Kuligowski jako przedstawiciel a rty ­
stów  operetki, dyr. Ludwik Heller 
wygłosił wiersz, ułożony na cześć 
artystki, piszący te słowa złożył Ka- 
sprowiczowej najserdeczniejsze ży ­
czenia w imieniu Klubu referentów 
muzycznych, p. F. Frączkowski prze­
mawiał jako kierownik szkoły d ra­
matycznej, p. A. Kornażyńska imie­
niem chóru, nakoniec delegaęja per- 
sońahi technicznego.

W zruszona do głębi artystka 
dziękowała za te objawy nadzwy­
czajnego uznania. W ygłoszone przez 
Kasprowiczowa kuplety „o kochanym 
Lwowie" spotęgowały jeszcze entu­
zjazm w  audytorium, a niemniej nie­
milknące i owacyjne oklaski towa­
rzyszyły  czarującej kreacji artystk i 
w  „Sztygarze" Zellera. W spaniały 
ten wieczór i uroczysty jego prze­
bieg zapisały sie — jako szereg nie­
zatartych  w rażeń — złoteini zgło­
skami w  pamięci wszystkich uczest­
ników.

Chórowi dziękczynnemu wtórują 
też, jako skromny a entuzjastyczny 
w yraz hołdu słowa sprawozdawcy 
.Gazety Lwowskiej": Cześć zasłu­

żonej artystce!
Fr. Neuhauser.

Ustąpienie wojewody 
G rabowskiego?

Lwów, 23. marca.
Z  W arszaw y donoszą, że w zwią­

zku z przyjazdem wojewody Gałe­
ckiego do W arszaw y, krążyły w sfe­
rach sejmowych pogłoska o gotują­
cej sie zmianie na stanowisku w o­
jewody lwowskiego, które nta za­
jąć p. Gałecki. Wojewóc&two k ra . 
kowskie po p. Gałeckim ma objąć 
p. wiceminister Studziński, szef sek­
cji w Prezydjjułn Rady Ministrów.

Nowa faryla akcyzowa  
dla Lwowa.

Lwów, 22. m arca, 
(a) M agistrat lw o w sk i ustanow ił w  

m iejsce ta ry fy  og łoszon ej o b w ie sz c ze ­
niem z  23. lu tego  br., now a  jc z e g ó lo w ą  
taryfę gm innego podatku sp o ży w cz eg o  
od arty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  ob o w ią ­
zującą od 15. m arca br. M iędzy inuemi 
przew iduje taryfa  op łatę  za różne ro- 
dzajebydła  od sztuki od 200 Uó 16.000 
ink., za sztuk ę  drobiu, za leżn ie od ro­
dzaju, od 60 do 600 mk., za m ięso  
św ie ż e  od 100 kg. 10.000 mk., za ś za s o ­
lone, w ęd zo n e  i m arynow ane m ięso  
16.000 m k. od 100 kg . Za 100 kg. ryb  
opłaca się  s to so w n ie  do gatunku 16.000 
w zg i. 20.000 mk., za  100 kg. ryżu 5.600 
mk., za  100 kg. mąki, grysiku  i krup 
w sze lk ieg o  rodzaju , dalej chleba, p ie ­
c z y w a , c iast, p iern ików  i such arów  
1500 mk., z a ś  chleba r a zo w eg o  i o w s ia ­
nego 1000 mk.

S ob ota , 24. m arca. R z.-kat.: G abrie­
la Arch. —- Gr. kat. Sofronia. — S ło v ..:  
Lubomira.

N a sk rzypcach  zagram  jeden ton — 
ł  . ćlutu. ża łosn y  —

Idąc na przełaj czarną rozoraną rolą. 
Czem u ty  Izy m asz w oczach , szep cą c  

s ło w o  „wiosna**?
Są Izy — nad teru, co  będzie — te  

najdziw niej bolą.

T w o je  kroki są  k rw a w e  —- krew  z nóg 
tw oich broczy ,

Na czarnej roli św iecą  stóp  czerw o n e
znaki.

T y ś  winffcn m ieć w tej chw ili szczęśc iem  
jasne o c z y  —

P om yśl — z tw y ch  śladów  krasne  
w ybujają maki!

Z achow a dobra ziem ia s ie w  twoje*
tęskn icy ,

C h oćb yś ją ty ro zw tó czy ł w  strzęp  na 
próżnych szlakach

I zostan ie w z ło c istej, strze lis tej p sze ­
nicy

T ej tw ojej k rw a w ej drogi ślad —  
w czerw on ych  makach! —

—  Na sk rzypcach  gram  pieśń naszą — 
żalącą, ża łosną  —  

K toś ze  z w ieszo n ą  g ło w ą  cicho prz> 
m nie kroczy .

W iem , że i pieśń przeżyję  — i m aki—
O w iosno,

Czem u, szep cą c  m e im ię, m asz pełń*’
łez  oczj'?

L w ó w , 1621.
M arian Hem ar.

O rganizowanie banku 
em isyjnego.

Lwów. 23. marca
Z W arszaw y donoszą o odbytych 

tam wczoraj popołudniu dalszych 
naradach m inisterstw a skarbu z 
przedstawicielami sfer gospodar­
czych w spraw ie Banku emisyjnego 
W  dyskusji omówiono ogólne zasa­
dy orgartózacji 'banku, spraw ę podję­
cia akcji (pozyskania kapitału zagra­
nicznego, iHtziahi przemysłu i t. p

Kupujcie 
S-procentową 

Pożyczkę Złotą!

Sprawa am nestii. Z W a r sz a w y  te le ­
fonują: W  kołach  sejm o w y ch  p oruszo­
no znów  k w estję  p ostaw ien ia  na po­
rządku dziennym  sp ra w y  am nestji.

W zro st drożyzny w marcu. Z W ar­
s z a w y  don oszą: Kom isja budżetow a
Sejm u ustaliła przy  rozw ażaniu  budże­
tu, że  w  ciągu m arca d rożyzn a  w  calem  
P a ń stw ie  w zro sła  przeciętn ie  o 80 pro­
cent.

W izyta  sze fa  ang. sztabu  gen. W e­
d ług don iesien ia  z  L ondynu Lord Ca- 
ven p rzybędzie  do W a rsza w y  dnia 15. 
maja i zabaw i tam praw dopodobnie 4 
dnLOfiara nauki. Z P ary ża  donoszą: 
P o  18 latach  p racy  na polu radiologii, 
dr. S c lio eret z  H awrn, którem u w 1914 
roku am putow ano le w ą  rękę, m a s ię  w 
ty c h  dniach poddać operacji am puto­
w ania praw ej ręki.

Zjednoczenie partjł socjalistycznych. 
W  zw iązk u  z  zapow iedzian ym  m ięd zy­
narodow ym  kongresem  so cja listyczn ym  
m ającym  na celu jednoczen ie partji s o ­
c ja listy czn y ch  w szy stk ich  krajów , w y ­
jeżd ża  w  imienin P . P . S . do R yg i. R e ­
w ia  i H elsingforsu p o se ł Czapiński c e ­
lem  porozum ieniu się  z tam t. partjami
socja listycznem u

Pociąg transytowy G. Śląsk Ukrai­
na. Z W a rsza w y  don oszą: W ład ze  k o ­
le jo w e  m ają zam iar uruchom ienia w ie l­
k iego pociągu to w a ro w eg o , kursującego  
transytern z  G. Ś ląsk a  przez P olskę na 
U krainę. P ociąg i te  zd ą ża ły b y  z K ato­
w ic  przez  K raków i L w ó w  na pograni­
c ze  U krainy, a  sk ła d a ły b y  się  g łów nie  
z  w ag o n ó w  am erykańskich , opatrzonych  
autom atycznym i hamulcami.

Taryfa tetegraBczna z G dańskiem .

Dnia 1. kw ietnia br. w chodzi pom iędzy  
G dańskiem  a P olską w ży cie  now a  ta­
ryfa  optat tc legr. i telef. O płata za  je­
den w y ra z  w v  nosić  będzie 250 mk. u. 
najm niejszy telegram  ,2.500 mk. n. T r zy -  
m inutow a rozm ow a na o d leg ło ść  25 
kilom etrów kcw ztow ać bedzie  1000 ir»k. 
itiem.

L ikw idow anie m agazynów  cukru Ł
M. C. lak  AW . donosi spekulanci cu­
krow i starają się  w szelk im i sposobam i 
w p ły n ą ć  na z likw id ow an ie oficjalnych  
m agazyn ów  cukru Z w iązku M ałopołsk. 
Cukrow ni w  K rakow ie i L w o w ie . W e­
dle au ten tyczn ych  informacji Z w iązek  
M ałop. , natraiiając na trudności ze  
s tr o n y  m iejscow ych  w ładz w K rakow ie  
zam ierza narazie z lik w id ow ać ty lk o  
m agazyn y  krakow sk ie . D. 22.! bm. iia- 
d e sz ły  do K rakow a w ięk sze  ilości cu1 
kru, k tóre Z w iązek  M ałop. rozdzielił 
m iędzy m agistrat i k o o p era ty w y .

P o lsk a  K rajow a K asa P o ży czk o w a  
podaje do w iadom ości, że  p o czą w szy  
od 3. kw ietn ia  br.. na czas letni centrala  
i w szy stk ie  jej oddziały  rozp oczynać  
będą urzęd ow anie  o godz. 8 rano, w o ­
bec c ze g o  godziny  k a so w e  dla innych  
operacji b an k ow ych  u legną  od p ow ie­
dniem u przesunięciu, co  uw idocznione  
będzie  w  lokalach biurow ych.

Z akaz strzelan iny  św ią teczn ej. Z 
W a rsza w y  d on oszą: W obec zbliżają­
cych się  Ś w ią t W ielkanocnych  Komi­
sariat Rządu w yd al zarządzen ie, aby  
w innych strze lan iny  na w iw a t z  broni 
palnej, petard i m ateria łów  w yb ucho­
w ych  z  ca łą  su ro w o śc ią  pociągano do  
odpow iadzia ln ości są d o w ej i jednocze-  

7.i h roni on o aptekom  sp rzed ażyśn ie zabroniono aptekom  sp rzedaży  
cali-chloricum  b ez  recept lek arzy .

(a ) W y cieck a  n au czycie li z  W a rsza ­
w y do Rumunii i Bułgarii. Z W a rsza w y  
donoszą: W  niedzielę 25. m arca br. w y ­
biera s ię  grono n au czycie li z łożone  z 
kilkudziesięciu osób  w  podróż celem  
zw ied zen ia  Rumunji i B ulgarji. W yjazd  
nastapi z  W a rsza w y  pociągiem  po­
sp iesznym  przez L w ó w —Sniatyn  w
w agon ie, p ostaw ionym  do dysp ozycji 
w y c iec zk o w c ó w  przez  M in isterstw o  
kolei żel. P ierw szem  m iejscem  z a trzy ­
m ania będą C zern iow ce, za ś zw ied zen ie  
B ukaresztu  nastąpi dopiero w  drodze'
pow rotnej.

Strajk w  Akadem® sztuk  pięknych  
w Krakowie. Z pow odu odrzucenia
przez Senat u sta w y , nadającej krak. 
Akademji sztuk  pięknych charakter
u n iw e rsy te tu , zrezy g n o w a li w sz y sc y  
profesorow ie z  rektorem . M łodzież u- 
ch w aliła  rozp o czą ć  strajk.

O brońca Sm aragda. Z W a rsza w y  
telefonują: O brony Sinaragda, zabójcy  
m etropolity Jerzego , podjął się  poseł 
ukraiński P odbirski, b. pom ocnik a d w o ­
kata w  K ijow ie,

(h) Zastępca  gł. kom. Policji P a ń stw ,  
nadinspektor W ardęski, p rzyb yw a ju­
tro do L w o w a  na inspekcję okręgu
lw ow sk ieg o .

Trąd w e  L w o w ie .  W  szpitalu  garni­
zon ow ym  u chorego  tam  żo łn ierza  ro z ­
poznano now ą chorobę trądu. Jest to  
rodzaj t. zw . trądu n erw o w eg o . Choro­
ba budzi w ie lk ie  za in teresow anie  
w śród  sfer lekarskich  i Jest przedm io­
tem  rozlicznych  bada#
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1 Na pomnik K onopnickiej zfożono na­
stępu jące  k w o ty : P . Marja Petrażyclra
5.000 mk. — Zebrane przez p. Adolfa 

; A dlera do puszki 1. 65 17.556 mk. - -  
! C z y sty  dochód z odczytu  J. Tom ickiej 
p t  „M lśtycyzm  Konopnickiej" 113.100 
mk. — W . G row ińska 2.000. •

Z w iązek adw ok atów  polsk ich . W  
[so b o tę  dnia 24. bm. o godz. 6‘30 w iecz . 
odbędzie się  w  sali T o w . politechnicz. 
o d czy t prof. dra M. A llerhanda pt. 

, „M iedzydzieln icow e praw o ad w ok a­
c k ie " , na który zaprasza się  członk ów  
jTj| w . praw n iczego . Zw iązku sęd z ió w  i 
. Z. A. P . —  Dr. C zes ła w  N ied yszyósk i, 
Dr. Antoni D zięd zie iew icz .

P o sied zen ie  T ow . filo log icznego  od­
będzie  s ię  w sob otę  d. 24. m arca br. o 
godz. 6 w iecz . w  sali VII. na W szech -  

,n icy  (I. ).) P crząd ek  dzienny: 1) Prof. 
dr. W itkow sk i: Przegląd n o w szy ch
prac filo logicznych  i arch eologicznych . 
(B ień kow sk iego  publikacja an tyk ów  w  

'P o lsce , Sinko o antyku M ickiew icza). 
2) Prof. dr. Jerzy  K ow alski: 0 p ocząt­
kach retoryki.

Z O gniska nauczycielsk ie ;o . W  s o ­
botę  d. 24. m arca br. w y g ło s i w  loka­
lu O gniska Związku P. N. S . P . (gm ach  
Skarbka, bram a 5, I p.) Dr. M aria P o ­

la c z k u  w na o d czy t „O Koperniku". P o ­
c z ą te k  o godz. 7 w iecz .

(h) T o w a r z y sze  R ossa  przed sądem  
doraźnym . W czoraj od b y w a ła  się  przed  

ysądem doraźnym  w B rzeżanach  roz­
praw a p rzec iw k o  to w a rzy szo m  H ryń- 
ka R ossa  L eonow i L askow skiem u i 

itia ra sy m o w i F ed akow i. L askow ski, po­
ch od zący  z gub. kijow skiej, przyjechał 
w  r. 1920 do P olsk i i w a lc zy ł przeciw  
bolszew ikom . W  r. 1922 przyjechał do 
C hodorow a i z a ło ż y ł tam kinoteatr do 
spółk i z  Sem enem  U lczyńskim . pocho­
dzącym  rów nież z gub. K ijow skiej. P o
2 m iesiącach kinoteatr zw iną! i w stąpi! 
jako m aszyn ista  do cegieln i w Chodo- 
row ie, a zam ieszka! w B o ltia tyczach  u 
Szap a łow a . Tam  p ew n eg o  razu zapo- 
in a ł  się  z  R ossem , który  p o c z ęs to w a w ­
s z y  go  w ódką, zaproponow ał jemu i 
S za p a lo w i w ybran ie s ię  na rabunek do  
C hodorow a. Istotnie tej sam ej nocy  
w s z y s c y  trzej dokonali rabunku w pe­
w nym  sk lep ie  obuw ia, gdzie zabrali
120.000 mk. Ponadto dokonali napadu 
rab'uiko\vego w  O ttyn iow icach  na bra­
ci W eilerów , w a ścic ie li m łyna. N astęp­
nie w yjech ali do T arnopola, gdyz jak 
o św ia d czy ł R oss „policja Chodorowska  
nak azała  mu się  przen ieść w  inne stro ­
iły". Na pod staw ie  zeznań L a sk o w sk ie ­
go  areszto w a n o  H arasym a Fedaka, 
k tó ry  s łu ż y ł obecn ie  w  w ojsku w  T o ­
runiu. Ten ostatn i ma na sum ieniu ra­
bunek u G erschona Blum a w  B ukach  
pow . Jaw orów .

(h) A resztow an ie  dw u n ieb ezp iecz ­
nych  ban d ytów . O uegdaj aresz to w a la  
policja w  C hodorow ie podejrzanych o 
napady rabunkow e M arcina T ę cz ę  i 
M aksym a śp iw a k a . Obaj przyznali się  
do popenienia rabunku z  bronią w  ręku 
u Sam uela  B aunera w  T urzanow icach  
i kilku innych rabunków .

(h) U sitow an e m orderstw o na o so ­
bie posteru n k ow ego . Do w racającego  z  
L elech ów k i do D obrostan post. Adkma 
Langa, w les ie  „Jaryna" n iew y śled zo n y  
osobnik strze lił z karabinu i przedziu­
raw ił mu p ła szcz  w  dw u m iejscach.

(h) D z łec io b ó istw o . W  P ełtw i na 
Z am arsiynow ie znalazł w czoraj A leks. 
M icha z w  fok i now orodka płci m ęskiej. 
Za w yrodn ą m atką w sz c z ę ła  policja po­
szukiw ania .

(h) Nagła śmierć. G abriela G arlicka, 
n a u czycie lk a  sz k o ły  im. K ościuszki, lat 
60, zm arła nagle  tej n o cy  w  domu  
sw y m  przy ul. Z lm orow icza 22.

(h) Cudzoziemiec okradziony w tram­
waju. W  trataiwaju ŁD skradziono dr. 
Em anuelowi W fschm ajerow i z B elgradu  
portfel z palta za w iera ją cy  23 dolarów ,
5.000 dinarów', 250 lirów', 20 leji rum., 
:6 leii bufg, i 40.000 mkp.

£ teatrów lwowskich.
Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego,
Piątek, 23. m arca. „Orlę".
S ob ota  24. m arca popol. o 3 .Tlałka"  

-  o godz. 7 „Orlę".
N iedziela, 25. m arca o  godz. 3*30 

J3al w  operze". —  O godz 7 P o w tó ­
rzenie w ieczoru  K asprow iczow ej.

Repertuar Teatru Małego (Gródecka).
P iątek , 23. m arca. . P  H. inżynier". 
Sobota, 24. m arca. „R. H. inżynier". 
N iedziela, 25. m arca o  godz. 3  pop. 

„T o co  najw ażniejsze" . —  O godz. 7 w . 
JHugenoci".

Repertuar Teatru Nowośct
Piątek. 23. m arca. „Bal w operze"  
Sobota, 24. m arca. P o w ierzen ie  w ^ -  

ta a ta  rjw  uwiczoz ej-

Lwowscy kokainiści 
zasądzeni.

Lwów, 23. marca.
Sprawa, której wykrycie to jed­

na z większych zasług sprężystego 
Y boimisarjatu poi. państw., znala­
zła się wczoraj w  sądzie -powiato­
wym  S. III. Rozstrzygną* ją sędzia 
Jasiński; na ławie oskarżonych za­
siedli dr. medyc. Włodzimierz Sar- 
kewski, oraz farmaceuci Izydor 
Pfaii, M enasche Tenffienbaum j Izy­
dor Królik, o raz W emgarten, w ła­
ściciel ćrcguerji przy u;l. Żółkiew­
skiej.

Zeznania Marii Jaroszćwnej, któ­
rej nazwisko wybiło się na plan 
pierwszy w  aferze lwowskich ko­
ka irfistów, obfitowały w  wiele szcza 
gółów drastycznych, odsłaniających 
bagne życia wielkomiejskiego. Tłu­
maczenie się pod&ądwyeh i wywody 
obrońców- nie odniosły skuiHeu. R- 
Jasiński ogłotsił wyrok nastoinijący: 
Za występek przedw bezpieczeń­
stwu żyda przez nieprawny hamlel 
trucizna zostali skazani Weingartcn 
na 14 ds;-i, a Pfau na 7 dni ścisłego 
areszui. Dr. Serkowskl za niepraw­
ne wydanie recepty na kokainę 
został skazany na grzywnę w w y­
sokości 20.000 mk. Izydor Króiik od 
oskarżenia uwolniony. Uwolniony 
został również z powodu zadawnje- 
itla czyBu karygodnego Tennen- 
baum.

Podpalenie z zemsty.
Lwów, 23. marca.

(1l )  W asyl Kanda w  ClmdowL 
cach starał się o rękę córki Jana 
Jasnego, Franciszki, a gdy mu ją 
odmówiono, między saYadami w y­
buchła nienawiść. Ouegdaj w przy­
stępie szału, podpalił zagrody Jó­
zefa j Jana Jasnych. P astw ą ognia 
padły w szystkie zabudowania, oraz 
inwentarz żywy i m artw y. Szkoda 
wyitosi 65 -milionów. Kandę wczo­
raj aresztowano.

Z o s t s t m e j  chwili*

PRZYJĘCIE U PREZ. RZPLTEJ.
Warszawa. (PAT.) Z okazji za­

twierdzenia wschodni, granic przez 
Radę Ambasadorów odbył się u Pre. 
zyderta Rzeczpospolitej p. W ojde- 
chowskiego obiad, w którym wzięli 
udział reprezentanci Rządu, Oby Izb 
oraz przedstawiciele państw, które 
podpisały protokół Rady Ambasa­
dorów. Podczas obiadu Prezydent 
wygłosił przemó-wdenie.

Po obiedzie odbył się rauit, któ­
rym  p. Prezydent w raz z małżon­
ką pode knował gości. 
KONTRPROPOZYCJE t u r e c k ie .

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse* 
z Londynu: Konferencja rzeczo­
znawców, k tóra się zebrała tutaj, 
celem zbadania kontrpropozycji tu­
reckich, została podzielona na trzv  
sekcje* polityczną, prawniczą i fi­
nansową. Grecja zamierza protesto­
wać przeciw a rh rkułowi kontrpro* 
pozycji, wykluczającemu Belgię, Pol 
skę i Czechy od korzvści układu.

AMERYK\ A SOWIETY.
Waszyngton. (PAT.) Komunikat 

urzędow y stwierdza, że departa­
ment stanu nie zamierza mieszać 
sie do spraw wewnętrznych Rosji, 
ani też w'szczynać rokowań w  kwe­
stii uznania rządu sowieckiego, do- 
nóki rząd ten me oprze się na ta­
kich podstawach prawnych. kt«Trs 
'Tiużliwiłyby nawiązanie z nim nor- 
lalnyct s ta s u c Ł ^ #

E K O N O M I S T A
Akcja przemysłowe idą w górę

L w ów , 23 marca, (rodz. 12 w  pof.)
O d n cśiie  do sytuacji na r nku w alutow ym  otrzymujemy nastę­

pujące ir.fo m acje: L)z ś o godz. 12-tej w południe P. K. u. P. płaciła 
d o la r; S f. Zjedn 42 500. — Kurs ten w yśrubow any został m ichin^- 
cjami hjen czarno g ie łd tia rsk ich . Mamy jednak n a lz ie ję  że w ca  b liż­
szych codiir.ach  Rząd zdoł i o ra n o *  ać tę chw lawo niekerz stną syfua ja  

C harakterystycznem  w obecne1 haussie  esł, że rażeni z o zw yżką 
walut o bcy .h  nastąp iła  także zwyżka papierów  wartość 0 ‘aych  i akc j. 
Zwyżka t . jest zapow iedzią poaow aej L aissy w v. lutach do c:egc 
Rząd niewątpliw e daprow a ż ić  pcTab.

 o —

Lwów, 23. marca.
Z TARGU ROPNEGO.

Cena ropy b orysla w sk iej w y n o si o- 
koto 660 mk. za  1 kg. loco  stacja  k o le ­
jo w a  w  cy stern ach  nab yw ającego .

U sposob ien ie  s łab e . Brak z -m tere-  
scw a n ia  ze  stro n y  rafinerów , k łórzy  
po zaniknięciu z  n iepom yślnym  w y n i­
kiem  kampanj; zim ow ej, pozosta li w  po­
siadaniu znacznej ilości zam agazyno- 
w an ych  produktów . W  sferach  produ­
cen tów  ropy om aw ianą jest spraw a z a ­
kazu w y w o zu  ropy, której projekt roz­
patry w a n y  będzie r żeb a w en  na plenum  
Sejrnu. Zakaz ten uzasadniony z jednej 
strony kon ieczn ość  ą zapew nien ia  po- 
t  r.- ,ia  zaparrzebow  ank. rasiuf*?!', z d u- 
gicj strony , w o b ec  silnej o: gar.izacji r a ­
finerów , um ożliw ia  im d ow oln e u sta la­
nie. w zględ n ie  obniżanie c c i  ropy.

Zniżkę cen  roby przypirae należy  
■w ziostow i w artośc i v. nliity kraiow ei 
która b y ła  p rzy czy n ą  nadm iernej z w y ż ­
ki cen  w szy stk ich  produktów  krajow ych, 
odczu ł w  p ierw szym  rzędzie  targ nafto­
w y . Na p o w y ższy  stan w p ły n ą ł w p ierw ­
szym  rzędzie fakt, że  cen y  tak ropy, jak 
i produktów , oznaczan e b y ły  dotychczas  
w ew n ętrzn ie  na pod staw ie w alut ob­
cych .

Z TARGU UDZIAŁAMI BRUTTO.
Sprzedano: 1/32 H fo d y szcze  M raź- 

nica 6200.000 mp.; 1/32 Pontreąina G ali­
cja B o ry sła w  6.600.000; 1/16 Kopernik I. i
II. T u stan ow ice  4.200.000: 1/16 Marja Tu- 
sta n o w ice  5.000000; 1/16 P otok  Nafta Nr. 
32 B ofłrsiaw --lł7U0 ufl&i 'J flił-W isła  — F a­
ta M organa T ustanow ice  550.000. — 
W szy stk ie  sp rzedaże  tejinwnJwe.

U sposob ien ie słabe. Na targu daje 
się  za u w a ży ć  pew na stagnacja  w y w o ­
łana tale zw rotem  spekulacji w  kierun­
ku akcyj, jak 1 oczek iw an iem  z a ła tw ie ­
nia sp ra w y  bruttow ej.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
(= ) . Dziś okoliczni wieśniacy za­

lali Lwów ziemniakami i mimo, że o- 
fiarowali je po znacznie zniżonej ce­
nie, żądali już tylko po 20.000 mk. 
za korzec, znajdowali stosunkowo 
niewiele nabywco w. Również w  dal­
szym ciągu spadły ceny innych ja­
rzyn, nabiału i pieczywa. Jedynie 
ceny mięsa utrzym ują się na dotych­
czasowej wysokości i nie okazują 
wcale tendencji zniżkowej.

Dziś płacono za kilo ziemniaków' 
250—300 mk., buraków 350—400 mk., 
pietruszki 800 mk„ marchwi 1000 
mk., jabłek kuchennych 2000—2200 
mk., tyrolskich 6000 mk.

Za kilo chleba płacono : ciemnego 
1400—1500 mk., jasnego 2000—2300 
mk., za małą bułkę 150—160 mk., za 
większą 300—330 mk.

Za jedno jajo płacono 350 mk., za 
litr mleka 1200 mk„ za kilo masła 
22—.25.000 mk.. sera 4500—5000 mk.

Ceny mięsa niezmienione.
GIEŁDA ZBOŻOWA,

Na giełdzie zbożowej nieoficjalnej 
cenv w ramach wczorajszych

GISł.Dtt PiEHiĘZNA
GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA.

Kursa wa-łut. które cd pewnego 
cza.su ustawicznie wahają się, wzro­
sły. Dolary 42600 do 43000. Marki 
fflgm. 1.95—2. Bcrl/n 2.05 do 2.10, 
Wiedeń 62. Z pow-ód-u wielkiego za­
potrzebowania obroty liczne. Na tar­
gu akcji przemysłowych kur-sa^jna- 
ogół na wysokości wczorajszych 
notowań. Chodorów 61.000, Ziele­
niewski 108.000, Parow ozy 23.000. 
P o lsk i Nafta 10.000. Trartsaltcyj nie

wnele, podaż znaczna. Tendencja dla 
akcyj chwiejna. Dla walut chwiejne- 
zwyiikowa. Usposobienie ożywione

GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJ.
W czoraj popołudniu nasta-piła o 

góln-a zwyżka, wynosiła 2500 do 
3000 punktów. Późnym wieczorem 
lekkie osłabienie. Dziś tendenc.a 
spcikońna, ceny w  ramach wczoraj­
szych. Obrót na razie słaby.
’ Dolary amer. 42000—42500, Iki 
2ki 40500—41000, dolary kanad. 
40500—40300, Uri 3ki 40000—4031*1, 
marki niem, 50 tVs 120—185, niein. 
10 rys. 190—195, niem. 1 tys. star. 
em. 260—265, niem. 1 tys. now. em. 
160—170, drobne 240—255, leje 185 
—190, drobne 175—178, czerikie 1130 
—1160. drobne 1120—1140. a-ustr. st. 
em. 1600—1650, aiusttr. setki star. em. 
140—150. dr-ełboe od 5 do 10 kor. 
0.50—0 90, austr. słe-pl. 61—61 i pół, 
austriackie przekazy 62—62 i pół, 
franki franc. 240—2450. fr. szwajc. 
7800—8l>Ut), funt. szt. 195000-^200000 
ruble 5-set. 430—450. ruble setki „Ka 
cik“ 16—17. setki zw ykłe 4—420. ru­
ble cd 5 do 25 OlSO-CTJn. W& m  
0.50—0.60. duanskic -tys. 24—28. dum 
skie 250 15—16, karbowańce 0.80— 
0.90. h ry w ry  1—1.10.

Zfcto: 20 kor. 18COOO—190000. 20 
frank. 170000—172000. 2r' marle
200000—-205000, 10 nibli 2,3000fi- 
235000. dolary awer. 38000—38500.

Srebro: kor. aus-br. 2800—29il0,
5 kor. 14500—15000, floreny 7300— 
7500, ruble 12300—12500. kopiejki 52 
-5 6 ,  leje 2750-2800.

GIEŁDA WARSZ. NIEOFIC.
W arszauw. (M). Poza giełdą urzę- 

‘ dowa dokonywano wczoraj przy ten­
dencji zwyżkowej obrotów po kur­
sach następujących: Dolary 43.5W
franki -3010. funty ang. 2050<X). m ar­
ki niem. 2.05, ruble złote 2 .240OO0 
srebrne 12000. bilon 6000.

GIEŁDA ZURYCHSK A.
Zurych. (PAT). Notowania w stęp­

ne z dnia 23 bm.: Berlin 0.0259. Ho­
landia 21.3.10. Nowy Jork 53954. Lon­
dyn 25.33. Paryż 36. Medjolan 26.50. 
P raga 15.02)?. Budapeszt 0. 12. Bel­
grad 5.55. Sofja 3.60. Warsza\tfa 
0.0130. Wiedeń 0.0075hi. Austr. stem. 
O.0076.

MARKA POLSKA W BERLINIE.
Warszawa. (M). Z Berlina dono­

szą: Ma wczorajszej gźiełdzie pano­
w ał w  dalszym ciągu żyw y ruch w 
m arkach polskich. Ponieważ jednak 
znowu sprowadzono z G. Śląska i. 
rzucono na rynek wielkie zapasy 

jwa)utv polskiej, przeto kurs marki 
polskiej nie uległ przedpołudniem 
prawie żadnej zmianie. Notowano 
markę polską około południa 53. 
przekazyn a Warszawę 53, na Kato­
wice 54—54 p .

W Gdańsku notowano w czoraj, 
Mp. 50.62—50.78; przekazy na W ar­
szawę 50,49’50—50.75’50,



„GAZETA LVV’0VvbKA" i, dnia Zk. marca i9.;j .

Z  p i e r w s z y c h . . d i i i  

s e z o n  u  w  i o s e n n e g o .

Z dniem dzisiejszym wprowadza­
my w „Gazecie Lwowskiej'." siaiy od ­
cinek sportowy, w którym raz na 
tydzień • syntetycznie ujm ow ać będzie­
my ruch sportowy z całej Polski i za­
granicy. "Nie wątpimy, że powyższa 
rubryka wzbudzi ż y w e  zaintereso­

wanie naszych Czytelników.

Lwów, 23. m av a . 
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

ostatnich zawodów narciarskiej, N-j 
sicze tereny śnieżne Zakopanego. i 
Stawska skupiały rzesze narciarzy, 
kiedy 'wiadomości z Krakowa, W ar- 
s taw y  j Poznania doniosły nam, że 
sezon sportów 
.luli ąiajfciiższ

ii
letnich się zae-ząt. 

te  'tygodnie ■ przynt.osĄ 
nam szereg zawodów lekkoatletycz­
nych, W arszaw a' przygotowuje się 
Jo wielkiego Liejtu przez miasto, ja­
ki co roku urządza „Kurier Polski", 
‘układa się programy regat bydgo­
skich j zawodów pływackich r,a Wi­
śle.

A tymczasem, wysunęła się na 
pierwszy plan nlieatkoronowatia kró­
lowa sportów: piłka nożna. W  P o­
znaniu m istrzyni „W arta" zdołała 
pokonać jednego z główny cli pre­
tendentów do mistrzostwa okręgu 
„Poznanie11 (2 : 0). W W arszawie 
-Polonia" odtóosla -pokaźne zw y- 
eięstwo nad „W. T. C.“ (6 : 0). Tej 
samej niedzieli U l- b. m.) lwowska 
--Pogoń11 mćstrz Poiski w  r. 1922 
żrehabiiitowała się. w  opinii  ̂spor­
towców stolicy za swą sobotnią grę 
z „W arszawianką11 (4 ; 4). użyskit- 
Jąę, .wysoko cyfrowy wynik z ,4-e- 
idąf (7 : l). Ale... co prawda, to nic 
Strzech: „W arszawianka11 grała zna­
cznie lepiej od „Pogoni” a . le g ia  

marnie, że w ygranam ów  grała, dale

z nią nie przedstaw iała  żadnych 
.rhidhości. M iejm y iw'dzieję, ” że 
njtKnz nasz w  ftiajbMż&zycli grach 
z-rebalbflftuje się napraw dę.

 ̂jednak całego polskiego 
św iata  i-jportOAcgo zwróccwre b y ły  
na Kraków. Tam  bow iem  zaczęły  
s t .kiż zaw ody u m istrzostw o  okrę­
tu  leraikowskiego najw ażniejszym  
oJirazu meczem „Cracovii" z „W i­
słą''. 1 lo tychczasow y m istrz Krako­
w a „e-! acowia". zdekom pletow ana id 
zespoJc, bez trawiir.K-u poniosła idę- 
skę, p rzegrała v, , .c-simku 0 : 1; 
•klęska to w praw dzie minimaliia, ale 
mofce zadecydow ać o m istrzostw ie 
nie ty lko  K rakow a, ale i Polski. 
Bądź co  bądź aż do rew anżow ych  
zaw odów , to znaczy  do początku 
m aja „W ista11 utw ierdziła sw ą po­
zycję w  taibełi krakow skich rozg ry ­
w ek. M ów iąc o  m istrzostw ach Poi- 
i ki nie ou rzeczy  będzie zapoznać 
czytelników  z tegorocznym  S yste­
mem zaw odów  o m istrzostw o  P o l­
ski. Otóż po rozegraniu lokalnych 
m eczów  o m istrzostw o Lwowa-, Kra 
iw w a, W arszaw y , Lodzi, Poznania, 
W ilna, Lublina i G órnego Śląska po­
szczególni m istrze stająV|łrzecLw' sor 
bie do walki -w dwu grupach. Mia­
nowicie P o lskę  dzieli się na grupę 
zachodnią (Kraków. G. Śląsk, Lódż, 
P canań) i w schodnią (W arszaw a, 
W ilno, -Lublin, Lw ów ). Z w alk  tych  
w ychodzą już dwaj m istrze grupy 
zaolfodiuiieii i w schodniej, a b y  ro:zc- 
jrraó m iędzy sofoą d w a  m ecze o mi- 
sv.r.zxKttwo Polski. Je st to  system  
w cale niesJwm plikowany i przy ■ te ­
gorocznym  p&Iżiaki nie trudno b ę ­
dzie Ipo łcOku w stępnych  w atkach 
przew idzieć now ego m istrza. W  ka­
żdym  razie szanse zatrzym ania  lnL- 
■strzosiwa Polski w  M ałopolsce, ja k  
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■ to dotychczas było (w' r. 1921 „Cr.u 
oovią", w r. 1922 „Pogoń11) są dirżo 
niniejsze, z powodu znacznego obni­
żenia u u naszych czołowych 
drużyn.

Ale na Sizczęście o obniżeniu for­
my można móvv'ić tylko w piłce 
nożnej. >:a polu tennisu, plywactwa, 
wioślarstwa, szermierki, a zw łasz­
cza lekkiej atletyki .robimy widoczne 
postępy. L w ó w . W arszawa, a ostat­
nio Postna Ti dostarczają nam w praw ­
dzie ciągle tych samych. a!e dob­
rych rekordzistów. Nawet jak. słu­
chy chodzą, stare mirry Kraików* 
wipnściiy tę gałąź spbrtn i jeśli o re­
kordach tlek prędko tam nie usly- 
■szymy. to w każdym razie wysoce 
radosną jest wiadomość, że zaanie- 

,-rza się tam ten spo-Tt traktow ać m  
sposób szwedzki, t. zn. nie tyle sta­
rać o nadzwyczajne wyniki, jak
0 masowość w uprawianiu lekkiej 
atletyki

W  końcu trzeba wspomnieć, że 
spotkań i  zagranicą będziemy mieli 
pokaźną ilość. Pomijając, mniej roz­
winięte u nas sporty, które w tym 
wypadku o ile możności nie dadzą, 
wyprzedzić się barteteiej' popularnym 
sportom, tak piłkę nożną, jak i lekka 
atletykę czekają walki z zagranicą 
w Ptójce i poza Polską. Więc prze- 
do\v'szyistlrie.rn wielkie doroczne 
igrzyska lekko-atletye/ne słowiań­
skie w Wairsrzawie, to-urnce ..Craeo- 
vii“ :po Danji i Szwecri. „Pogoni"
1 „.Polonii11 flo ld:Kzpanji i t. d. i t. d. 
Glou spolkań z zagranicą stanowić 
będą międzypaństwowe zawody Po! 
ski z W ęgrami w Budapeszcie. Pol­
ski z Jugosławią w Krakowie i Pol­
ski z, Rumitrdą we Lwowie. Projek­
tuje się też inne zawody miedzy- 

'pańąrwowe. Jakie Iheda wyiukf —

t rudno  •pffą.ewidait 
vcrra. . .

:ć. . Qui v i v ra  — 
S t. M

Echa w^wiezisn a obrazu 
S ^ c j a r c a *

L w ów , 23 marca.
O dnośnie do wiadomości, któro 

ukaza:y się !ymi dni m w ctłej 
p tasie lw ow skiej w s p a w ie  nit-
• rawnego wywiezienia A bra u Ty- 
cjana, siw ierd ramy po zbadaniu 
szczeąółowem  Ltotnicgo stanu rze- 
C iy , iż sprzedany pr. ezp  Weitzmana 
obraz l i c  był byna mni j żadnym

ryginalnym „Rufc.Mi en, Rembrand- 
eii. czy Tyćjanem* iecz kopig

,M  r i  M a§da e r / T y c j a r a  (ory-
i ał znajduje się w Ermitażu 

w Petersburgu) kopią ponadto „nie 
p r z e ja w ia ją c ą  u y b it iejs-ej war-
t ości art. styranych* Jak łm m j
.cena urzędowa konserw atora.

Nabywcą obrazu był p. Jar
Martens, Belgijczyk, który y i t y ą l  
na siebie, jak świad -y o rvg ira 'ny
• r tokół jego zeznań u. VJl 554 23 
w / s t a r a n i s  się o wywóz legalny 
K ip ię  w pomniana wraz z dwom a 
nnyni' obrazam i przedłożył D epar­

tamentowi Kulimy i Sztuki w War­
szawie i tain uzyskał ez w o le n ie  
11:1 wywóz do Bcign, co też usku- 
tf.cz»ił. Cena sprzedażna  600 tjf- 
s ęby jest najle s ą miarą rzekc- 
mej ,be7C2nn śc i-1 obrazu. Jak wił* 
dom a kwoty L ice  dzisiaj płaci się 
ra mierne o br  z, zgoła przeciętne­
go pędzla.. O jakimłco wiek obejściu 
.uttawy pizez p. W eitzŚ tara ,' wy­
wiez ie  iu „b e zc en  .ej wartości o- 
brązu ' nie ma  mowy, to i eż  z c a łą  
o ch o tą  p i o s t u j e m y  pod, ne f akty,  
by w  ten sp o só b  nacraw ić mimo* 
w  - 1 Te wyrządzoną p. W  krzy\zdę? '

Lh V « ^ i »  W  3PR«% W *£ |
UŁWftWfft ISk SMĄ^ŁECO. Ą

. . L  IV. 36G/ł!. /;i. Zarządzenie posl^pow  n a ctl ni 
,0.°'Jr°4n  enia śiuierc .łan W ojciech d«r. im. B ieniek .sy. 
fcliaZ ' Ann7 urodzony w  roku 18 tG w Szczyrku p . iv. 
ia^ a* r olnik tam że, biorąc udział w w o jn ił ŚB ;islo«e  
H oż ^ °(niefz ó6 pp,, padł vr sierpniu 1916 w b itw ie po 
„0 : auków ką. Gdy w obec tego jest p awdopodoboa. ż, 

'vyłoieni<jny pon iósł im ierć, zarządzi się n .
w ?0.e'' K»t*fxynt Bieńkowej postępowanie, celem
nie f 4niie,c!. 11 z <iruzeTn c ;L s z a  sio
z i f  , 7  do trz. ch m iesi .ey u i dnia

ą lzen ia  w „G azecie L w o w ss.e
. i 11?® 0 y<».

li li c- 
we.t .i a- 

ogtoszen ia  i-.g 
■j udz.elono w iadom i- 

o—„  „ ul Po up ływ ie lerm inu i po przeprou .- 
t n '0  dowoców, sąd orzeknie esteczn ie  o w m oiku .

Sad p ow iatow y, Oddział IV.
W ad ow ice ,'12 lutego 1923. 213-'

T- 338/22, W asyl, K ostecki syn  T eod u ri i Anny 
-z O drzechow ej, jak o  żołn ierz 45 p. p. w alczy ł v: 

bucie serbskim . Od ifcsieni 1U14 w tzelki iStad za mm 
Podpisany zad w zyw a kużdega kioby o łyri: 

w ia ł jatŁ itiilw iek w izd om ałć. aby da ł o lem znać 
.4 0 ,v i lub kuratorowi n eabecnega dr. Ś lączca w  f.rz-- 

?Eu szeic .u  m iasięcy cd dn a ogłuszenia tego w ezw ań a 
 ̂ żeli w  ty ni czasie są  i nie otrzym a żadnej w iadom ości 

■ *? " 'e ?o, uzna go riii p p ro .rn y  w niosek ra zm arłego, 
d®--° ^ z łż e ń stw o  z Katarzyną z Olejarów za rezedą  

K ir„torom i leobecnego i ob roń  ą w ęzła  m ałże - 
e *° 'uiłiiuj® s ię  dr. a lączkę  w  Sa loku.

Sad okręg wy, O ddział IV.
Sacok, 9 marca 1923. iilSJ

. T. 178/2:1 4. W d ro ien  e p o stęp o w a n ia  ceien; u-
u ń 2 ' a za  2:n ;r łeg o  W oif S ils:crm an  fal j e  Halpern 

u0ay  9- 8 maja 17S3 za m ie^ zża ły  w P o d w o ło c z y -  
«acn pow t bkał t p ow ołan y  w, czasie o  ótnej mo- 

aci do w o s k a  au stria ck ieg o  do 15 pp. o p u śc ił v. 
n i u  sw ° je  m e . i c c .  zam ieszk an ia  i jako i o !-
IflK*  ̂ ddZiał w w ojn ie św ia to w ej, o sta tn io  w  r 

. JJa froncie w łosk im  gd z e  w e d le  p o g ło se k  iniai 
Dm i cc* 6 ranaf J co  stw ierd zo n o  zeznan iam i świadka 
wi»a l o P °11- Oil te g o  cza su  brak o  nim  w sze lk ich  

la a o n o ic j. Gdy zatem  przyjąć należy, że  za ch o d zą  
Sił 1 110 uznania go  za zm a rłeg o , p rzeto  wdraża
DosłP* Pro4bę i o a y  je g o  O u siy  T e ic li zam . H aipcm  
£ « S P o » a e tę  celem  uznania za  zm a rłeg o  W ydaje  

■ i i  E 2 ! L » “  w ezw a n ie , aby ud zie lon o  są d o w i 
poła cf!torow' P. dr. Friedmanowi adw. iv 'larno- 

' ” rc^o ró w n o cześn ie  u sU n rw ia  s ię  ob ońca ' e -

z ła  niałżenskiego,- i-W -ai oń iu śc  o p ow yże j  w$3liivń»Pv 
f iym .A V ottas2Ussermańa fa łse  H a lp em a  o ile t y  jr w z  -  
w a s ię  aby p rzed  niżej w ym ien ionym  sądem  aftawił się  
1. b w  inny sp o só b  u w iad om ił  o  ży  iu Sąd tutejszy  r..s 
ponowną prośoę  po upływie  6 m ies ięcy  o d  o g ło s z e ­
nia t e g o  edyktu w  „Gazecie  L w ow sk ie j"  rozstrzygnie
0 w n iosku .

Sąd  okręgow y od d zia ł V.
T arnopol, duia 6 lu teg o  !9 ? 3 . 2226
T . IV- G2/2I/t). Żarrądzen-le p o s tęp ó w  mii crlem  

u io w o d  i nia śm ierci, r r m c is z e k  W oźniak' syn  M icha­
ła i M a ija n sy  z  T en ero w jczó w , roln k w S ę k o w y  tam - 
ż ; urodzony dnia 19 In e g o  1887 p ow ołan y  do s łu ż  y 
w ojskow ej w  sierpniu 1 9 .4  m iał w dni" i5  w rześn ia  
1914 i-oku* zginać p o d cza s w a lk  na froncie  rosyjsk im
1 o j e g '  śm ierci d o n ieść  m iił  żottie zag in io n eg o  Sta- 

afetfcw G.irba iuźymier dr g o w y  rad em  z R opicy p o L
s'c ej. G .ly w o b ec  teg o  jest p ra w d op od ob n e, ż e  o so b a  
wy m ieniona p o n iesła  śm ierć za rzą d za  s ę na w nio­
sek  A ieii W cź iia k  z S ęk o w ej p oczta  G oriicc  p o s t ę ­
p ow anie  ee le .n  udow od nien ia  jej śm ierc i a zarazem  
og!a za  s ę  w e zw a n ie  a żeb y  do sz e śc iu  m ies ięcy  od  
i!n ,i o g io iz e a ia  edyetu  w  „G azecie  L w o w sk ie j” s ą ­
dowi p. S tan isław  G urba inżyn ier  drogow y rodem  z 
R p icy  p ilsk ie j  i k żd y  kainn bl ż s z e  daty są  w ia d o ­
mo u d zie lił w ia d o m o ści o zaginionym . P o  u p ły w ie  tego  
term inu i p o  p r zcp io w a d zen iu  dow odO w  są d  orzekn ie  
o tateczn ie  o  w n iosk u .

Sąd (k r ę g o w y  O ddział IV.
J a sło , dnia 17 3tyc n ia 1923. 2 i l 8
T. 216/22/3 . W drożenie p o s tęp o w a n ia  celem  udo­

w odnien ia  z a s z e j  śm ierci. W asyl S a m ec  urodzony 14 
m arca 18SS .. H lc szcza w ie  p o w ia t T rem b ow la  i tam 
; i m ieszk a ły  p o w o ła n y  w  c z a s ie  o g ó ln e j m ob ilizacji w  
■herpniu 1914 r. do w ojska  a u stir ja .k ieg t  brał jako  
żo łn ierz ud zia ł w  w ojn ie  św ia to w ej w p rzeb iegu  które 
p o p a d ł w raot n ieprzyjac ie la  i tam że w e  w si T oim a- 
c zó w  gubernja T om cka zitiarł w m arcu 1920 c o  stw ier ­
d zo n o  z a p rzy s iężo n em i ■ zeznaniam i n aocznych  św ia d ­
ków  Fedka v I T eo d o ra  Goja i P y ły p a  Tracza, Gdy 
w o b ec  p o w y ż sz e g o  je A  p r a w d o p o d o b n e * , że W asyl 
S am iec  p o n ió sł śm ierć, przeto  na p rośb ę jeg o  żony  
lustyny z  B iło szy ck ic li Sam ec w d raża  się  p o s tęp o ­
w anie celem  ud ow od nien ia  za sz łe j śm ierci zag in ion ego  
W ydaje s ię  przeto  o g ó ln e  w ezw a n ie  a b y  w  przeci: gu 

tn .es ięcy  oddania  ogłoszenia edyktu w  „Gazecie L w o­
wskiej* uw iad om ion o  Sąd o  za g in ion ym . P o  u p ły w ie  
p o w y ższe g o  cza so k resu  i po  pod jęc iu  d o w o d ó w  sąd  
rozstrzygnie  o w niosku .

S ą d  okręg o w y  oddzia ł  V.
T arnopol, dn!a 19 ś t ;c z n ia  1928. 2227
T. 107/21/4. W d r A e n ie  n o A ę p o w a ń ą  celem  n: 

iL w r d lien ia  śm ierc i. VVaryi B hom  lnyj, sy n  P e lra  i
i1 : r i M arj, U o d z o n y  29. c ze rw ca  l 8 '8  w  N aJei - 

ie, g .  k a ł ,  ro nik ia in te  za m ieś k i ł y ,  w e d ie  n-,- 
z .  • ężcuyeli z e z n  (i św ia d k i Iw a i.a  S a w c z y n a , jtk o  

:T:ii rz austriacki w  n iew o li R o sy jsk ie j w  raieiscawos

AżLiB id t tA a ó  Sy b er ń  jw  U bt-Tmi A ri.isk.ej Ac-lii  TAr  
i9^0 z a c h o r o w a ł " n s  t y fu s  i oddany do :szp ita la  m u ł  
um rżeć po  k ku d n a c h  G y  w o i i e c  p o w y ż s z e g o  ie<t 

, a w d o p o d rb n em , ź e  W asy l  B^ń -miiiij-j pon iftił ś m ie r ć  
p z e .o  nu prośbę Julianki z M e f e t y n ó w  Sm erek a  w  
Nadz e j o w ie  w ć r a i i  się  p o stęp o w a n ie  ce lem  udowo*  
dnienia z a ? z ł . i  śmierci zagiirooełto* W v 'n : e  s ę  prze*- 
o o g ó l s e  w e z w a n i e  a b y  u w in co m ic n o  Sąd  . bo k u rz e  

tora ,"którym  u s ta n a w ia  s ię  Dra M u ss y ń s k icg ?  a d w o ­
kata w  S try j : n ijds ie i  do s z e śc iu  (*>) snies:ę :y .  1'cząc  
od dnia ( g i m z e n i r  u nie sze i  uch a ' y  w .» G a z e  i i  
L w ó w  kiej* o z a g io o n y m  W asy lu  Bnfconiiinym. P>  
n p iy w ie  p o w y ż s z e g o  c c a to k r e s  i i po  u s u s e la i  -uTj ' i 
po p p d ę c i a  d o w o d ó y  będzie  r p z s tr z y g n  ętp o d > . i o -  
d ie z a s z łe j  śmierci*

Sąd  okręgowyr Oddział IV-
S i  ryj, dnia 9. m arca  1922- 22;1

a
T- 623/22/3.  Z arządzenie  p o s tęp o w a n ia  c e le m  u-  

d i w o d n i e n a  śmierci.  K onstan tyn  Mryniak, s y n  Iwan*.
. Z oili u . 17;I, 1967 w M a łk o w ic  cli os a tn ir  ta m że  
z a m ie sz k . i /y  v  ed e  d u c h o d ’eń  przep row a lżo n y ch  w y - 
je ha l  w  r- 1 9 l8 w  c z a s i e  w a l .  u . r a ń ; ko-polsfcięh  

o Rosji i tamz" jraarł-  W tb.cc  te g o  z r z i .d z j  s ię  ra  
wn.< s e k  Anny H ryniak ppst^powanie  c e ltm  ud ow o-  
łojcnia śm ierc i  a  z a ra zem  o g ł  is^a się  w e z w a n i e  aby  
■ dzielono są d o w i  albo adw- dr. T illo?  i w e  L w o w i e  

•,tórego u s ta n a w ia  s i ę  k u ra to rem  nieo becn eg o  w ia ć o -  
tności- P o  i p ł y w i e  tego  tenr-fou i po p r z e p r o w ą d z e -  
n u d o w o d ó w  je d n a k o w o ż  nic prędzej jak w  t r z y  in e -  
s ące  od dnia o g ło  zenia  t e g o  g a r zą d ze r ia  w  g a z e . i e  
u zedptrej sąd  orzekn ie  o s t a t e c z n ie  o w n io s k u  

Śąo  o k r ę g o w y  c y w 3 a y  O dział VII-
L a ó w ,  dnia 28. gred n ia  19z.* -232

T* J46/Ć2/5. E d y k ł .  Pfotr  Madarasz, sy n  S te fa n a  
, P f h g j ' .  urod/.onv 8. ljp a l 8 8 |  w  O d iec h o w ej ,  " ż e -  
n nz  U .  lu t e g o  1905 z  M a rlt  K onyk z am L eszk a ły  v.
Z i r o g ó ź n  e. j ko ż o łn ie r z  a u t t i i s c k ;  w  c z a s  e w a lk i  
pod L ublinem  za g in ą ł*  W d ra ża  się  na pr. ś' ę  i ego i -  - 
:v p o s tęp o w a n ia  t e  era uznania za  z m a r łe g o  i  roz-  

•'-iązinia m a łż e ń s t w a .  W z y w a  s ę  l inżdego  a ta k /e  
j?.g-i s i m e g o  o i l tb y  : y ł  aby d i iós ł  Sąd  w i  lnb D .i 
K a lo sk iem n  w Stry in  w i u t e m o ś - i  < tr-i.n do sześciu  
m i e s i ę c y  l iczne od dnia o g ł e s z  n u w  Gez c.ie Luło w -  
skiej. Sąd  ( t t te j s ży  na pon ow n ą  p ro śb ę  po  a p ł y w  c 

e g o  cza su  w y d a  o s ta te c z n e  o r ze c z e n ie .
Sąd o k r ę g o w y  O dd zia ł IV-

S try j, dnia 16 p a ź d z ie r n ik a  1922* 2221

T._2o/ ż3 /3 .  E i y k t  P e tr o  Doi'ńs!iL s y n  Iw ana
iat 39, z a m ie s z k a ły  w  T o m a sz o w c a cb ,  ż o łn ie r z  aust  
armii z a g in ą ł  na w o jn ie  od 1914 rokn b ez  wieści*
W drażając  p o i t ę p o w a n ie  celem  uz tania go  za zntat -  
f i g '  w z v w a  s ię  aby n w iid n n T .cn > Sod  a lbo  knrat  r?  
Jó efu K ow alczuk a  w  T m s z o w c a c h  o  ia g in io  y m  

o 6  m ie s ię c y  p c c z e m  S ąd  r o z s tr z y g n ie  o  wtrtosku.  
Sąd okręg v v O d l / i a ł  IV.

S t a n is ła w ó w ,  dnia 27. lu te g o  1922. 27®C



„GA/FTA LWOWSKA* z dnia 24. m arca 1923

[ ( iM H A lT S  C 3 W IE S 2 C 3 5 W J ^ . I
Eey.vL Siro.ia  pow odow a Hcury 

pr.emw stronę poiwaaej <oj
Cg. 1. b. l lb /- 3 ,

Sti«fe! w n iosła  tkarg-f
cbim ow l& .k c io r . i  i Sam uelowi Ga!t>v»i o dostar-zen.  
t’7 m. rur Cg- b. 1 :8  23 Audjencja. do istnej roz. r.iv. 
została wyznaczona na 28 marca l i  23 gotiz. b ta no v. 
tym są- zie  b uro nr. 20 uL Sądow a 7, 111. p. Fonie w;, 
rru-ęjsco pobytu strony pozwanej je st  neznan.- ,  ustanav. •„ 
s>ę A nio:da  L« obermana, adw okata  we Lwow ie  kura o 
rem, k óry ją będzie zastępował na jej koszt i n ebe_- 
p ie c z e ń iw o  do!ąd dapók ona sama się nie stawi i .u  
ustanowi p-łnom ocniks.

Dąa okręgowy cyw :lny, Oddział 1. b,
Lwów , 8  m arca 1923. 2 3u
D . Jozef N a g d b n g  i dr. Salom on Bergstein w p i­

sani 7o> u ii na lutujszą iistę ad w ok atów  z siedzibą v. 
Komarnie.

Wydział Samborskiej izby adwokatów.
Srm bor, 26 s ty czn ia  1 . 2  i. 12t:8

M
.001

rrez w y d iu  c 
.ile. W p  '.lovr;e

P. 8 1 / il /a 3 .  M ichała W arzociię z  B ia ik b w ic  zwal*  
r. i i s ię  z  pod  k u iar.ll rozc iągn ie  te  i tus u -ltw a łą  28 
kw eirda 91 . P . 8 / I  /5  są d  p r w ia to w y  G ło g ó w  6 
w -z e ś n u  1921.

Są 1 p o w ia to w y  o d d z ia ł I.
G ło g ó w , d.ii.i 15 m arca 1923. 2164 1— 3
L. 7 z2. E iy k i. An.r; Ua idziuk z lw a n ia  z pow o u 

a eudaliiości u m y .ł j  częśc ow o un iew ła  .rorcolniono. Ku 
ratoi ilko Harbuz rcl i k z l wania.

S-yt po w a  e w y  
Zaleszc y k :, EO grudnia 1922. 2225

LiCYTfiCJE, i
E. 5 .8 /22 .  Euykt licytacyjny. D w a  19 i  Twe u..- 

jff B odbędzie s ię  w  sądzie tutejszym licy acja realnośu  
iwh 29, 87 trmiiiy Glichów. Wartość szacunkow a w \-  
•’.osi 7 ,623.750 Mk.

Sąd pow ia o w y .
Dobczyce, 21 lutego 1923. 2 2 -1
E. 375/22. Edykt l icytacyjny. Na w n osek  Piotr  

Hoea i-o Jędrzeju z  izdebki strony egz-kwuiąeej,  oib-;.- 
dzie £ ę  d iia 23 kwietniu 1 9 :3  o g o iz .  JO przed ló łń -  
dniem w biurze nr. 2.4 n a  zasadzie z a t w i u d r o i y  b wa  
runzów i  ey a ja następujących realności: I. księ  ra g 
-owa Izjefcki 4 /28 lwb. 2d i, o  u r n  zen e cea.uości 4/28  
csaścl realności obj. Iwh. 283 k? »r gm . kaL lzden i, 
składującej się  z parć. bud. lkat. 230 i pgr . l k - 2917 
. 9  i9, 2921, 2922,2933 i 4  54/21; wartość  szacunkova53.CO  
Alk.; na„n Jaz a ' f ria 35.333 Mk. II. Księga gruntowa  
Izcebki 1,7 lwb. 262 oz sczen ie  reaLiości 1 7 część  re I- 
nof. i obj. lwb. 282 ks. gr. gm. uet. Izdebki s s ł a i a ą c -  
się z pb. 231 Id. 327 i pgr lk. 2324, 2928. 2227, 2>>- 
2 9 29 2330 . 2931 w r r t n ć  szacunkow a 660,714 Alk.; naj- 
i iiżs .a  ule ta 440 476 Mk. P cn iie j  najniższej oferty s< r z -  
daż nie nastąpi.

Sąd o w i ł  owy, Oddział IV.
B z o z iw ,  27 lu tego  1923. 22: 3

FSRWY. 1
Firm. 6 - / 2 0  btow ,iV. 1 / c .  W c,b  firmy » owar  

z-pia za ro t  ow ego  i gosp d irczogo. Wpisano do reje­
stru stowarzyszeń zar.-bkow ych . go/podarczych: S:edziza  
t owarzysze lia: Tarnopol. Brzmień e  firmy: Współdziel  
cza stow arzyszen ie  pracowników Kolojow/ch w Tarnc-  

.polu, stowarzys :enie zarejestrowrne z ograniczoną fOrv- 
.ią. Data statutu: Tainopni, dnia  23 lutego 1920 Przed* 
miot pizedsięb.orstwa: C d  stowarzyszenia stanowi zu-
tpakfjan ie  materjaloy h i d u ih sw y eh  polrteb swy.i i  
członków  przez oddanie w ręcą zorganizowanych spo­
żyw ców  środków pr dukcji i wymiany. Czas trwania: 
n.eograni:zony. Dyrekcja: 1. Józef C erpial,  2. Michał  
F lc ia r s k i ,  3. Jan Habegjiy — j rko dyrektorowie; 4. Fraii-  
c szjk Szpu na:  i 5- Fr nc«z-sk Konieczny — j a k o  z \ -  
sl.spty dyrekt r>w. Podpis  frm y: P od  brzmieniem l n u  
ł odoisywać się b?dą dwaj czk-nsowra dyrekcj . U |fo tze-  

,nia w yw ieszono  będą w lokalu stowarzyszenia i u n i i . - 
szczana w  miejscowe ,n piomie lub U t  piśmienne zawia-  
m .a n e  członków U iz ia ły  czł'nkur>; U  i ział członka w y ­
nosi -00 Mc. P ie r o s z a  rata udziału mc w ynosić  e o n . , ; ,  
mn.ej 1/iO cz^ść udziału, następne raty winne b y ć w p h  - 
cone m esięcznie ,  a  całkowity udział musi być w p ia -c n ,  
t ia jpć i  dej w przeciągu oku. O ip ow ied z ia lnosó  Za zobo- 
bowiązania siowurzy^zenia od p o ^ ca d i  cz c n .k  sumą dr- 
kłrrowanego udziału. Data wp-.fcu: 18  lu.ego 1921.

Fąd okręgowy jako h in d lo w y ,  Oddział li.
Tarnopol, 13 s ty czn i .  1921. 2151
Firm. 1911 Rg. B, 1. 208. Zmiany dotyczące f  rnr 

już wpisanej.  Do rejes ru wpisano dnia 20 gruJn'a 192 . 
Sic-dz ba t  rmy: Lwów. Brzmienie firmy: Bank ro niczy
spółka akcyjna w e Lwowie, Zmiany uchw ałą  waln g 
zgromadzenia z dnia 6 ir.urc-i 192:  n o . n a l i i o  u w e  r . - 
telnionej do L rep. 16 912 zatwie.dzo o  posianowiem.  
Min. skzrbu w  po:ozuinicn u Min, handlu i przemysłu . 
dnia 29 maja 1922 Ar. I>. D..1214/211. 22 zm ieniono §  : 
statutu s n ó l : i podwyższono t ap t ł  a c ł i d o w y  z L » o  y

30,000 000 Mk. do kwoty 50.0i»0.C00 
30 000 sztuk akcyi trzeciej emi-ji p-  
im « nycb, w po.owio na ©#y.ic ela.

Sąd okręgowy jako h a n d lo w y , . Oddział IV.
Lwów, 11 g.-udma 1922. 2202
Firm. 789 Kg. C. V. 133. Wpis f rmy spółkowt-

■ >> rej stru wpisano < m a  10 września 1921 B sm eni
mę: ,Z n  cz* wytwórnia świec tar.if  nowych i a^iyi u 

tów techniczno* chemicznych, spółka z ogran. odpow it-  
i ia lnoścą .  Siedziba f.rmy: Lwów. P n e i m i o t  przedsi'-  
i o r s t w a : a)'w ytw arzan ie  św iec parafin>wyeh i artyi u- 
j w  le. b o-chemiczny. h; b) handel św ie c im i  i aitykuu - 

oi. terknn-cheniicznymi i pro i Uktam i ucoeznen: . (.z >
' w :n ia  spółki: n e o g r i r Ł  ny. W ysokość  kap t: 1 1 z - 
ł idow cgo:  200.000 Mk, j ełno w  ła io n y .  Nazw Sb ■ ■ - 

viadowców: Leorold  Pordes t te  Lw ów  e i Woif Mii ■ -er 
we Lwow ie ,  za itępczynią z a i  zaw iadow cy Wo.fa A ii - 
,;Ż a u*’aao/>icną została  żona tegoż J e t i  Mfiizor.  Pa • 

D yw anie  f i im y :  F r w ę  spóiki tfj podpisywać kędą . a-
r iadowcy w  t e n  sposób, że pod wypisanem, wydrukc*  

wanem lub s t a m p i l ą  wyciśnielem  brzmieniem firmę 
um ieszczą sw e  podpisy łącznie  dw j zawiadowcy spół- i,  
t. j. Leopoid  Pordes i Wolf Mflnzer, albo też LeopoKi 

ordes i zastępczyni drugiego zawiadowcy p, Jetti Mfln- 
er. Stosunki prawne spółki: Spó łka  o p i s n  się  na kon- 

trakc e spółki zawartym  w  formie aktu notarialnego we  
-w ow ie  z  dnia 1 czerwca 1921 L. rep. 1180

Sąd okręgow y jako handLwy, OJdz!ał IV.
Lwów, dnia 1 w. ześnia, 1921. 2:03
F m. 31/ :-i C. 11 87 W p s  do  rejestru  haa 'l -

•v go  f irmy s j e ł t e w e i .  D o  rejestru firm ip ó fk  4 y h 
i s l e i y  wcia .-rąć  c  na f -p u j  : S icdz  ba fr i f t ; :  T u s  a.

w i . r .  r mienie f r m  : Spółka  bar.<11 w  -n s f t  w 
„E 8 ; ł  a ta c ja “/-Ki óHc.i z  o g ran iczoną  o o p o w ie d i i r l  
ś  ą, p o  n. ,ti ckur l ’a - .de's-N aptha G c s e lh c h  fl BEx- 
ol latatlo  G s e l i s  hat; m. b. H. P r z .d m io t  przedaię-  
b i ir s tw a :  1) kupne, sp r z e d a ż  i eksp loatacja  kop: ó 

er r.ów i a f to w y c h  or z u d z ia łó w  . - . u . -  t '  b u  o, 
■i z i e t  w s ze l .  e  c z  n n e ś :  i n a  sakcje,.  z ć ą t  !? c i  d 
i 'y ;k a n ia  su ro w ca  i c p  i c g o  1 s n : j o c u k J j ,  2) k.n .  
p i sr - izsd a ż  ąrłv%  ł ó w  u c h i izz ' ,  ych i p : . y j o  ó 
i e r t . i  z c ’n, 3) u - i  o  i sp  z e d a ż  ga; ó w  zi nicy.li

■ o p  tudzi ż  w s z e i  ń h  j- j dary w a tó w ,  jak • afiy, t e n  
zy .y, pa afi- y w sze lk i  ;go rodzaju  > 1: ó<v i u.-, t o *  4) 
d e s ty la c j i  I raf n o w a u e  o le jó w  lriu al.i th .  F j .  tni

poik': Aki r .ot-rjalny z  d . ty  D r o h o b y cz  25 i stepad a  
i 9 z l  L. rea. 91063 i z  daty  £0 stycz  ,i 1 23 L. r 

S2166. Spóln cy  o st  b  *cie o d p o w  e ; *  alni: j  nchim i ś  
e  , w ła  c  c ie l  ko. a  ń w B  r y 1 aw iu  i M urycy El

s t  in, w fa ś c 1 iel k p  In w  B o ry  law lu .  Kaptts zakia-
owy: Joach:ra Becker ,  v f ł a : c i # g i k o p a l ń  w Borys-ć-  

w lu  i Mau.ycj- E .sen  te  •, w; ś. isś e l  k o ; . 1 i w B o h :J  
a # lu .  P o d p is  llnny:- P o d  « ; drukowanem,- :.ar'»i'-.u 

•ub s ta m p  ą  w /c :ś i . ię tc m  brzta 'e . , .cm  t;r<ny u. e  uc ą 
< e  p o d p is  • w s z y s c y  z<>wi d a t /  y. W raz e. u s -a .sc-  

Aieuia pr k u iz y s iy  te n ż e  upraw nie  v  b ędz i  pud  - 
iy  .' a l irmę tylko k c l le k tyw n ie  z d )Jy« zawia w 
a uli z  d c d stk iem  w skazującym  pro a-ę, p z ie ń  w 
4 ul g o  U.&2.

Sąd o k r ę g o w y  jako jhandiowy, O .d z la l  !I. 
h a u b o r ,  d n u  4  'lutego 19 Ji. £2;

Fii-m. 238 /22  Oiidz. 13. 3 5 W pis  d o  iejcs!?u  
u ó l o w e g o  firmy s^ ó łk c w  j: D o  r j e ś ’ru o d d z ir i  A 

vvc ąęn  ęto . S ie d 2 :be| firmy: .‘ a i s a y ó w .  -B zsnien e 
, i : P* kar. EnittJ-i  f t'l:a P zedmf->t przedsięb i  t*
; wa: H u id e l  to w n rsm  bffwr-my-ni, sukiennymi i u o * . 
i k i  F rtnrt sp ó ik  : jawna s  o k a  b a n a łó w *  Snóiuicy  

sob i  c  i  d p o w ie d z  aln : Pi kas E pste in  i H: rr.v;’
i  s  e in ,  k u o cr  v/ 1 1 uiisl  w c w i  •. s p ó  kr. rcgpo  z- ł 

s w  i d?l ła nośó z  da.efi! 15 lis topa  a 1922. C z .is  trw n-
ia s p o łk :  n t o  rar.iczeny. D> z ą s t  p s iw a  i pod;  isv- 

v':i; a r kładu giówt: po jesr u rawn.ony każdy spoi*
■ k 'óry  pod  w y . iś f l iu tą  p ie c z jc ią  1 -b  p o d  napi 

, P n  a* Ś 9.st i i  i S k a “ um ieśc i  sw e  iinią i nazw isk o  
J z  eń wp su: 27 1 s t o p a a a  1922.

c ą d  o ’r;ę c y y  jako h a n d lo w y ,  O d d z .  II.
■ tai i s t i w ó w s  dnia 27 l is topad a  1922. 22 7

F.rni. 207/:2  C. A. 8 i. Zniiany i d o i s  k 
o d n o sz ą c e  s . ę  do  w pisany  h j Z w  r j e s tr z e  l ia id l , -  
w»rr. firm fupcÓ  Y pojedyu c  ych m ó  ck. Do rejesir.  

ddaiał  A w c iągn ięto  co - c s t ; p  j .: S iedź  b i  firmy; 
i- ź w io  acz,  p o c z ta  S o ło tw iu a .  br- m ien ie  f rmy: Ek m ** 
.tacja la so w a  i 1a>tsk p a ro w y  M r u sG u Id  t i ,. D ź w  . 

a c z  p oczta  S o ł o t ^ i  ia, po  ni ad cRu: W ldekrpt  
a i n u a d  P a m p f  i  ;etvr k A l f k u s  G ldste in ,  D ż  vi-  
i.tcz, P o s t  f o ło tw in a .  Zuritm firm w  br, m ica  u p 

)■»•>:?.*u: M ałk us  G o id i t c i . .  1 rzem y sf  d 'z e w n y ,  p i  t -  
m cku: Ma kus Gc l d s t . i  H -ł -l dust ie, po fra ncusk i;  
,V.a kuś G •■■d ic u Ind M; :e •■£ B o  s “. Z»k ad g ló  • i y 
i c y f h c z a s  Dźw; - i c  p o c z ta  ScJłbtwflna, odtąd  : tan i-  
r v. ó  v. D ,  jc h :  zasov,-y p r z ed m io t  przed3'ębiorsi \v  ; 
h • dcl d ze.vi:y, o i t ą d  p z i m y > f <hzswny. Prokurę u- 
Jr. clon R cria  e G o ld s l  in z  up ta /iu ien iew i  do  z a s t ę t -  

w j  1 pod  i yw an ia  lirmy w  ten ;p o ;ó b ,  żo pod  
b ra laniem  firmy p c ł o . y  p i s r w s z ą  l iterę  s w e g o  in:ic- 
n a i pe fa c  n a z w isk o  z  dod atk iem  «a pro urę wska-

ii ątyra D ata  w p a u :  2 s ty czn ia  1923.
Sąd okrępov>y jr-ko han d lo w y ,  l id d z  ał II 
S tan:slav ó w ,  daia 30 JUtopad^,'1922. 2216
Firm. Rej. A. I. 2S0. Z r.iana f r m D  rejestru  

A. wp sa n o  12 m »ica  1933 S iedz ib  i frm y Przem yś  
irzm ienle  f.rmy Jui:iisz  Korn i S  :a. s k ł i u  sitór Prze-  

ravś .  Odtąd J u ju sz  Korn skład skór w  Przem yśin .  
vUys.ąnił iawny spólnik C h iim  Gallcr SKtftziem c z e g o  

t wsL.ła firma pojedyncza.
Sąd okręgowy oddział IV,

P r z e m y ś l  U  marca 1923. 2168
Firm. 14-43. Rg u. C- V, 203. Zmiany dotyczące  

!irm-r ju wpisanei.  I3o rejestru w p issn o  dnia 80 w r z e ­

śnia 1122. S iedzib a  firmy L w ów , B rzm ienie frm y  G a- 
lsn  w ytw ór; ia śr laków  ch em ie , n y cw  ter Ho czn ych  i 
K osm clycznych, spółka z  ogr. o d p o w . w e Lwo.v e. 
7-m any um ow ą zew  a: tą w e form ie aktu n o ta /z i iD g o  
r. dnia 7 w rześn ia  1922 1 : t p. 214*7 em iea  o n o  §  7 
kontraktu sp ółk i D  * zastęp : tw a  ś | ó'.ki u raw rien  ą 
odtąd i-.tórzykolw iek d w a jza w i..d o w cy  a k r . ś  .m e  f . my 
iiastąpi w .en  sp o só b , ż e  p o d  brzm ieni m i my p .--ez  
k a g o k o lw iek b ą d ź  w yp isanem  lub p D cręc ią  w y .isn i- ; - j  
tern tub w /u ru k o w a n em  p o d p iszą  s w :  n izw iaka k ló -  
rzykclw le;; dwaj za w ia d o w cy .

Sąd r,kręgow y jako han dlow y O ddział \ ri.
L w ów  dnia i 9  w rześn ia  1921. 2 03

F r  65 Rg. A- IV 199. W p is  firm y « p ó 'k o w e j
0  > r e ic s t .i ,  m, p san • dn ia  16 s ty c z n a  lu f  3. S iec  iba  
firm y L w ów  B  z-ni r i*  fr m y  F .e c s i  ger i S<a. F o -

a praw na sp o i...:  J ,« .r a  sp ó łk a  b a n d io w a  od  1 g ir -
1 ia  1922. ja w n y m  sp ćI -kami są  Ru.ie.;f  F e y s in e tr  
v M onath u r., in , R u d o ii F e y s i.  ger r. • H - s F rey- 

i in g er  w e  Lw ów ! , A lei s  nder P a w e ł L w  cu  ba *
.r ur w e  L w o w ie , p a w e t  O berland r p S -tii-. v  Lw -  
' i  , D ;, T a ć c u sz  O d zierry ń sk i p r .cm . w  ■ Lv;. w ic

A Ired S  m m erste ln  w :  L w o w ie . P rzed  nio-
; io  s w  : p rzeoa  : o p o n  e u to m e b ile w y  h i dą ek, P cS -  
i s  i rm y następ u je  w  te n  sp o só b , ż e  p c u  brzm  e > 

iii-m  firm y u m ie sz cz a ją  -* p o d p i-y  s p ó li ic y  i ż .R u -  
d If F  e y s in g s r  ju i .  lub H ::is F: y s  n^cr k c-l:k tvw n  c 
: Urcm  T a d e u sze m  O dz c zy is

Sąd  o - r ę g .  jak o  h a rd l. O.
Ltiró ", dn ia 15 sfy cz .;  a I9a3.

iV.
22C6

Fafa r̂ k.=“ sukna i kołder

A. Kaliński
Siaiysfiok, ul. Linowa 29

P O L E C A  S W O J E  W Y R O B Y  
Kalina na damskie i  m ę i b i c  ubrania, płass- 
c z e ,  również ko łd ry  pluszowe 1 wełnlan*. 
UWAGA: Cennik 1 próbki wysyła ślę na żądanie darrae.

T K A - M  W A L C O W I
z wolną ram ą o  w fso li.u  skobn 630 m m M tp lę  
(i-śal r . n i}, używany, świeżo wjeemealowarry. 
fabryk i Bluinwc i Syn najnowszy model
T R A K  U O R Y Z O I Y A A Ł I T
z żeW -ną ru ir.ą, roiplęlośol 1 m tU  ,  używany.
w óobrym : btanl**, natyrbmiiist .lo nsby. In
P I E R W S Z A  R Y D G O S E A  F A B R Y K A  O K I Ć  D O  
.HEBLA w  B Y D G O S Z C Z Y ,  i i i e n k f e w f c z R  4 4 ,  T e l  1«S

O g ł o s z e n i e .
VCz:ttdm? wjzys klch O- zikiwaczój  na Ordynar.ię X X Lu 
bomirrkich w Przeworsku, aby w myśl ar* XXIX. $tauit«i 
ordynackiego najdalej we trzy miesiące od niniej«z;go o- 
głos enia nadesłali do  Sąd j okregowrga we Lwowie swe 
g o .y  w celu wyLoru nowego Człcnka a ponadto j drugo 

Zas'ępcy tej Fjadr.

Za Radę Ordynacką Ord{n:cj> X X. Lv.boml.s'iich

K fl7,TTl CRZ KS ’.IStĘ LOBOTflIRSKf m p

Ż S P S C t S Z i N ł E .
Onia A. kwietnia 1923 o godz. 5 popołu­

dniu odbędzie » e  Lwowie

3-de Zwjfczajoe Hs'se Zĝ fnadzenie
Spółki pod firmą

Spółka S te j jo a  w Lwowie
w biurach Ziem skiego B?.nku Kredęfcwegc 
ul. Jagiellońska 2, z następującym po­

rządkiem dztennym:
!) Odczytanie protokołu z ostatn iej  , Wfc-.nego ZgrcjnandŁ. 
2: Sprawo/donic  z cz nności za rok ubiegły.

Spra vozdarti: Komisji Rewizyjnej i w n iosk i  na udzie­
lenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej absoln o jum  

R ezd z;at c z y s t t g i  rysltu.
Ustalenie w y u ag iod zen ia  dla rew izorów  rachunków/ ch 

i w ybór  Komisji  rewizyjnej  
W niosk i  i interpelacje .

Celem w y k o n a n ia  praw a g ło so n a n iz  natęży akcje  
wraz 7. n ieg la in fm i kuponami z łożyć  o a jp ć ic ie j  na 8 eri  
c-rz:d W  iln.-m Zgromadzeniem a. Ziemskim Banku Kre­
dytow ym  w e L w o w ie  lut tegcż  Filji w  Krakowie.

Dr. ERNEST ADAM 
2 ’38 P rezes Rady Nadaotczc.j.
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